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(Ostatnie posiedzsnie Rady pańatwa przed świętami 
i walka lewicy przeciw rządowi. — Z ruskich 
dzienników. — z, przedl. Izby posłów; odpowiedź 
p. Stonrzha Madejskiemu ; ustawy wyjątkowe ; 
petycja anplentów > Czech. — Przyszłoroczny mię
dzynarodowy wiec rolniczy w Peszcie, — Prasa 

angielska o stosunkach macedońskich).

Dzisiaj odbędzie się ostatnie posiedzenie 
Rady państwa, jeili lewica nie będzie przewle
kać obrad nad wnioskiem Neuwirtha o kolei 
lokalnej Tulln-St. Polten, i pad wnioskiem prze
dłużeniu ustawy o kolejach lokalnych. Także 
i sprawa sanacji przemysłu cukrowniczego może 
się przewlec. Lecz w tej ostatniej sprawie Czesi 
i Niemcy z Czech idą zgodnie, podczas gdy w 
dwóch powyżej wymienionych lewica sama pro
wadzi zaciętą walkę przeciw rządowi, i to wcale 
bezpodstawną in merito. Usiłuje ona wykazywać 
ciągle, iż między Landerbankiem a rządem 
istnieć mają jakieś stosunki podejrzane, wsku
tek czego faworyzowane są L&nderbank i jego 
przedsiębiorstwa kolejowe i inne. Zapewne na 
dzisiejszem posiedzeniu Izby powtórzą się na
miętne ata' i na rząd z tego stanowiska. A ataki 
z podobnej przyczyny są zawsze najdrażliwsze 
dla każdego rządu i dla każdej większości.

Najskuteczniejszym środkiem obrony rządu 
i idącej z nim zgodnie większości byłoby, gdyby 
nchw&lono wniosek ustawy, orzekającej , iż 
mandat poselski niezgodny jest z posadą przy 
każdym iastytu .e który albo pobiera subwen
cję rządową, jak kolejowe, lub wchodzi z rzą- 
łem w ono y finansowe lnb dotyezące przed 
siębiorstw innych.

W wielu Radach miejskich a nawet i we 
Lwowie istnieje regulamin, że członek Rady 
miejskiej, który obiegać się zamierza o jakie 
przedsiębiorstwo miejskie, mnsi pierwej złożyć 
mandat, nim wniesie ofęrte 0  ilęż więcej po 
trzebną jest podobna nstawa względem człon
ków parlamentu! Nie dziwimy się, iż pe strony 
lewicy podobnego wniosku ustawy nie po 
stawiono. Skład jej jest tego rodzaju, iż podo 
bny w niósł natrafiłby w jąj w ł. nem łonie na 
opozycję. Ale prawicą nie m: u siebie podo
bnych żywiołów, wyjąwszy trąeon czy czterech 
posłów. Od niej powiuien wyjść taki wniosek. 
Sejm węgierski już taką nstawę uchwal , a na
wet zamierzonem jest i do członków Tzhy pa
nów tę nstawę rozszerzyć.

Pod przewodnictwem ki biskńpa łsembra- 
towicza utworzvł się w niedzielę komitet ruski, 
który ma zająć się przygotowaniami do udzia
łu Rusinów w welehradzkiej uroczystości kato 
liekiej św. Metodego. Wyjedzie w tym celu de
legacja ruska do Welehradu, równocześnie będą 
nrządzone w kraju cerkiewne obchody dla 
nczczenia tej wielkiej ełowiańskiej pamiątki 
katolickiej, i ma być także wydaną publikacja 
ruska, objaśniająca znaczenie tradycyj św. Cy
ryla i Metodego dla Rusi.

Difo donosi, że już stanowczo rozstrzygnię
to, iż ks. Sylwester Sembratowicz będzie mia
nowany metropolitą lwowskim, a ks. dr. Julian 
Pałesz biskupem stanisławowskim, lecz nomina
cja nie będzie wcześniej ogłoszoną jak w mar 
cn 1885.

Wedle doniesienia Słowa miały nadejść z 
Rzymu do konsystorza ruskiego we Lwowie żą 
dania pewnych wyjs sień co do remongtracji, 
jakie wniósł Iwan Naumowicz przeciwko orze 
czonej przeciwko niemu przez ordynarj&t me 
tropolitalny wńlkiej ekskomunice. Redakcja 
Sluwa telegraficznie zawiadomiła Nanmowicza, 
bawiącego za kordonem w Chełmszczyżnie, o 
tem piśmie knrji rzymskiej.

Na on^gdajszem posiedzeniu przedl. zby 
posłów najpierw zabiera głos p. Stourzh (cen- 
ra lis ta ): „P. M&deysld twierdził na poprze- 

dniem posiedzeniu, iż pewien poseł z lewicy na 
wiecn relacyjnym, niezbad&wszy materjałów w 
sprawie Schwarz-Eamiński, podniósł insynuacje 
p zeciw frakcjom prawicy. Twierdzenie to było

8L.,ć przeciw mnie wymierzone. Otóż ja zako
munikowałem moim wyborcom tylko odczytane 
we Lwowie wyciągi z protokołów ądowych, 
tudzież uchwalone tam rezolucje, ale z całej 
tej sprawy nie wytaczałem insynuacyj przeciw 
frakcjom prawicy, — skonstatowałem jedynie, 
że frakcje te nie chciały żądać, aby kon.i8ji 
izbowej przedłożono akta śledcze — a to prze
cie nie są insynuacje."

P. Roser w interpelacji swojej do ministra 
oświaty podał ustępy z listu słynnego profeso
ra chirurgii we Wiedniu, dr. Billrotha o prze
rażającym co do chorych stanie, w jakim się 
klinika jego z powodu niedostatecznych ubika- 
cyj znajduje.

C ek&wą dyskusję wywołał wniosek rządo
wy, przez komisję Izbową przyjęty, względem 
przedłużenia stanu wyjątkowego w o :ręgu Ko
tarskim (w Krywoszy) na dalsze trzy miesiące 
zasystowame sądów przysięgłych, a nadto od

danie sądownictwa cywilno-karnego w ręce są
dów wojennych). Zabrał głos Dalmatyniec p. 
Wojnowicz:

„Ustawa ta niema racji. W sądowym okrę- 
iju Kotarskim panuje zapełny spokój i porządek, 
i w żadnym w całej Austrji okręgu sądowym 
tak mało zbrodni się nie wydarza jak w Ko
tarskim. Nadto zasystowane są tam sądy przy- 
sięgłych, więc dostatecznie tem już zapobieżo 
no, aby winny nie uszedł kary. Nie było też 
ani jednego wypadku, aby się jakiemu sędziemu 
z powodu spełniania obowiązku sędziowskiego 
co stało. Dalsze trwąme sądów wojennych nie 
jest właściwym środkiem, któryby mógł zachę
cić wychodźców, aby do domu wracali. Trzy 

lata upłynęły od ostatniego powstania, a jesz
cze ciągle około 1.700 osób przebywa za gra- 
nici — a przyczyną tak powolnego powrotu 
wychodźców jest dalsze trwanie sądownictwa 
wojennego, przeciw któremu zresztą i sejm dal- 
macki się oświadczył. Będę z moimi towarzy
szami głosował przeciw tej ustawie; a gdyby 
przyjętą zostQfa, mam przynajmniej nadzieję, że 
dalszego jej przedłużenia rząd nie będzie uzna
li J  za potrzebne, i w tym względzie wyglądam 
uspakajającej deklaracji od ministra sprawie
dliwości.* (Brawo)

Sprawozdawca Lienbacker odparł, że wię
kszość komisji wynurzyła życzenie, aby to by
ło już ostatnie żądanie przedłużenia sądowni
ctwa wojennego w Kotarze; że zresztą rząd 
wnosi o dalsze przedłużenie tylko na trzy mie
siące itp. Minister Pr&żak oświadczył, że sądy 
wojenne orzekają t; n na podstawie cywilnego 
a nie wojennego kodeksu karnego, że zresztą 
rząd usiłować będzie, aby bez najpilniejszej po 
trzeb j* nie przedłnŻLJO nadal stinu wyjątko
wego.

Draga była sprawa tego rodzaju o prze 
dłużeuie stanu wyjątkowego w okięgach sądo
wych Wiedeńskim i Korueuburgskim, i o za 
prowadzenie go w okręgu Wiener nenstadzkim. 
W obu wypadkach chodzi tylko zawieszenie 
sądów przysięgłych dla pewnych zbrodni. Co do 
drogiego żądania, komisja go nio przyjęła, gdyż 
rząd może to nczynić we własnym zakresie 
działani , jakoż w Izbie minister Prażak i  tego 
powodn żądanie to cofnął.

Pierwsze żądanie zaś przyjęła komisja tyl
ko na podstawie opinii trybunału najwyższego, 
tudzież na podstawie zapowiedzi ministra Pra- 
żaka, w sprawozdaniu komisyjnem zapisanej, że 
rząd już wygotował i wniesie projekt ustawy 
przeciw szkodliwym dla ogółn dążnościom so
cjalistów, z wykluczeniem sądów przysięgłych 
w razie, gdyby szło o dążności anarchistyczne; 
tudzież ustawę o szkodliwe* dla ogółn postępo
wania z materjałami eksplozyjnemi; i że po 
uchwalenia tych astaw rząd zniesie stan wy
jątkowy w okręgach sądowych Wiedeńskim, 
Kornenbnrgskim i Wiener-nenstadzkim.

P. Sturm uderzył na dalsze trwanie wyjąt
kowego sądownictwa we Wiedniu i okolicy: 
Oświadczenia ministra w komisji i Izbie co do 
strony formalnej uspokoiły mnie. I  prawda też, 
że ^dotrzymano tego, co hr. Taaffa przyrzekł w 
pierwszych obradach nad tą  ustawą; sprawo
wano ją w wytyczonych granicach i nmiarko 
wanie. Ale pod względem rzeczowym nie wy
kazano faktów terroryzowania przysięgłych, a 
usta* zas Iniczych nie zastąpi nam obietnica 
ministra. Ustawa ta jednak może ukrócić pra
wo stowarzyszania się i zgromadzania, jakoż 
bywają konfi8kowanemi prawdziwe sprawozda
nia ze zgromadzeń wyborczych i z wieców re-

lącyjnyc . Jeżeli zapowiedziane przez ministra 
sprawiedliwości nowe ustawy nie przyjdą do 
skutku przed walnemi wyborami do Rady pań
stwa, to wybory te odbędą się pod presją sta
nu wyjątkowego, gdy egzystencja prasy i pra
wo zgromadzania Bię oddane będą na samowolę 
rządu

Minister Prażak nie dał p. Sturmowi ża
dnej odpowiedzi.

Na temże posiedzsnin wniósł p. Mattusz 
(Czech) petycję suplentół czeskich i niemiec
kich szkół średnich w Czechach o regulację ich 
płac. Petycję tę Izba ncawalił* dosłownie ze 
mieścić w stenograficznem snrą rozdaniu z po
siedzenia.

W przyszłym rokn odbędzie się w Peszcie 
wielka węgierska wystawa krajowa, a zarazem 
i międzynarodowy wiec ziemiański dla naradze
nia się nad pannjącem w środkowej Enropie 
przesileniem agraryjnem. Wniesione będą dwie 
główne kwestje:

1) jakiemiby sposobami wywołanemu przez 
państwa zamorskie i Moskwę przesileniu rolni
czemu w środkowej Europie zapobiedz, tudzież 
przejście do nowych form gospodarstwa prze
prowadzić można?

2) jakie zarządzenia są potrzebne celem 
zorganizowania kredytu rolniczego ?

Zwracamy uwagę na ten wiec, aby także i 
Galicja należycie była tam reprezentowaną.

Przypomnijmy sobie jak przed ostatnią woj - 
ną turecką tosamo stronnictwo, które dziś jest 
n steru rządu angielskiego, w swojej prasie stałą 
umieściło rubrykę o okrucieństwach tureckich; 
jak wzywało Enropę do pochodu krzyżowego 
w imię ludzkości przeciw barbarzyństwu turec
kiemu. Wtórowały tym krzykom oburzenia, wy
rywającym się z piersi przeciwników Beacons- 
fielda, głosy z nad Newy, prące cara naprzód w 
imię braterstwa i religii nad Dnnaj. He w o- 
wych krwawych obrazach prześladowania było 
przesady, a nawet kłamstwa, wiemy dziś do
brze. Dlatego dzisiaj z ostrożnością przyjmuje
my wiadomości o okrucieństwach dziejących się 
znów w Macedonii, których opisami dzienniki 
londyńskie są zapełnione. Ciekawa rzecz, że 
bliżej Anglii położone kraje, nawet sąsiadujące 
z Macedonią, albo nic o tych wypadkach nie 
wiedzą, albo znajdują w urzędowych raportach 
swoich konsulów wydarzenia pożałowania wpraw
dzie godne, ale dalekie od obraza angielskiego, 
niemające ani znaczenia, ^  doniosłości, jaką 
im dzienniki angielskie przypisują. Tendencyj
ność rzucania w świat tych wiadomości mace
dońskich, jest widoczna. Do czego jednak to 
dąży, trudno odgadnąć. Chcianożby wywołać w 
Macedonii jaki rnch, co dziś już trudniej, bo 
chrześcianie tureccy jaśniej dziś patrzą, niż w 
r 1875 i 1876, by, z małego punktu wychodząc, 
btworzyć jaką kwestję orjentalną? A może też 
dziennikarstwo angielskie, idąc w pomoc swo- 
jemn rządowi, chce odwrócić nwagę Europy od 
Anglii i skierować ją na inny punkt?

pnłkn grenadjerów pomocnik szefa sztaDU ka
zańskiego wojennego okręgu jen. major Sznlgin. 
Z tego wnosić należy, że jen. Panintyn popadł 
w niełaskę, dlatego może jedynie, że „opolaczył 
sia“ i przez to stał się niemożebuym na zajmowa- 
nem dotąd stanowisku. Czy także nie opolaczą się 
z głębi Moskwy poprzysyłani apostołowie mający 
być kierownikami szkółek parafialnych prawo
sławnych, to wątpić należy — bo ci panowie 
wybrani zostali z grona apnchtinowiczów, a nie 
dosyć tego są nadto prawosławnymi popami, 
którzy jak między dzikimi ludźmi szerzyć mają 
zasady prawosławia, walcząc przytem na pola 
językowem, to jest dążąc do zabicia języka oj
czystego między ludnością wiejską.

Jedno z rozporządzeń p. Apuchtiua, jednym 
zamachem zaprowadziło w tych czasach naukę 
w szkołach rzemieślniczych w języku moskiew
skim, a niedosyć tego w moc tegoż rozporzą 
dzenia uczniowie, którzy do egzaminów teraz 
przystąpić, a po tychże mieli być wyzwoleni na 
czeladników, do egzaminów nie zostali przypu
szczeni, gdyż nie byli w stauie złożyć je po mo
skiewska! Wskutek tego kilkudziesięciu wy
zwolić się mających terminatorów zmuszonych 
jest albo wyrzec się wyzwól in, albo też jeszcze 
lat trzy uczęszczać do Sb&oły i uczyć się po 
moskiewska. Fakt powyższy nowego wybryku 
p. Apuchtina sądzimy iż obejdzie się bez ko- 
mentarzzy.

I  wobec tego wszystkiego, wobec tego cią
głego prześladowania polskiego języka i naro
dowości, znajdają się jeszcze tacy, którzy marzą 
o „prymireniu*, którzy w Moskwie tylko i w 
ścisłe* z nią złączeniu się widzą zbawienie i 
spokojne używanie doczesnych dóbr, które im 
pełna łaska cara pozosta wić raczy 1

Korespondencje „(ta. Nov.“
W arszaw a d. 12. grudnia.

Z nastaniem zimy, która srogą śnieżycą i 
mrozami i .as powitała, zmniejszyła się ilość fak
tów wybitniejszych a mogących zainteresować 
ogół; teraz w ciągu dni ostatnich wśród przy
gotowań przedświątecznych parę tylko fak
tów zanotować należy. I tak, jenerał guberna
tor z dorocznym raportem wyjechać raczył do 
Petersburga, gdzie jak mówią usiłować ma, 
przystawić stołka prezesowi komitetu cenznry, 
p. Ryżowowi, który wedle jego przekonania jest 
znpełnie spolaczouy i prasie naszej jak i wy
dawcom zbyt cugli popuszcza. Kto ma zająć 
miejsce p. Ryżowa, nie wiadomo, lecz pewnem 
jest to, że nie tak łatwo przyjdzie wysadzić p. 
Ryżowa, który potężne ma plecy.

Drngim faktem jest, że na miejsce dotych
czasowego komendanta I  brygady gwardji a 
zarazem i komendanta Keksholmskiego pałka 
grenadjerów gwardji jen. Panintyna, mianowa
nego do szczególnych pornczeń przy jenerał gu
bernatorze , mianowany został komendantem

Wisasrt d. 15. gradnia.
(§.) Na wczorajszem posiedzeniu swem zaj

my wało się Koło polskie prawie wyłącznie spra
wą wniosku Maaga, względnie sprawą p. Ko
złowskiego, mianowicie komitet Koła, wybrany 
dla zbadania tej sprawy a złożony z pp. J a 
worskiego, dr. Madejskiego i Czajkowskiego zda
wał sprawozdanie z swojej czynności/ Referen
tem był p. Jaworski. Wymieniony komitet oparł 
przedewszy tkiem swoje badania na protoko
łach sądowych, których wierzytelny odpis po
dał sam p. Kozłowski. Z przedłożonych mate
rjałów ok.znje się, że p. Kozłowski zasiadając 
w komisji kolejowej Izby i ‘ będąc referentem 
galicyjski! kolei Transwersalnej, był z początku 
stanowczym zwolennikiem rozdania budowy tej
że kolei na losy, wychodząe z przekonania, że 
tym sposobem krajowi przedsiębiorą 4-krajowy 
przemysł będą m i e l i  pewne zarobki, podczas 
kiedy przez oddanie bndowy jednemu przedsię
biorcy, cały zysk a przynajmniej główny zysk 
wpłynie do kieszeni jednej osobistości lnb też 
jednej bankowej instytucji. Wówczas rząd był 
jnż prawie zawarł umowę z Landerbankiem o 
budowę kolei Transwersalnej, i właśnie argu- 
menta p. Kozłowskiego przyczyniły się były 
głównie do tego, że rząd umowę swoją z wy
mienionym bankiem zerwał i postanowił wziąć 
budowę na rachunek skarbu państwa. Ale i tu 
powstała kwestja, czy bodowa ma być oddaną 
na losy lnb też jednemu przedsiębiorcy. F Ko
złowski, który miał ciągle referat kolei Trans
wersalnej. zmienił teraz swoje zdanie i oświad
czył się za jeneralnem przedsiębiorstwem, co też 
przyszło do skutku i L&nderbank pod firmą ba
rona Schwarza otrzymał to jeneralne przedsię
biorstwo bndowy. P. Kozłowski tłómaczy przed 
Kołem tę swoją zmianę zdania co do sposobu 
rozdania bndowy kolei tem, że będąc z depnta- 
cją Koła polskiego n ministra handlu br. Piny, 
słyszał od niego stanowcze zapewnienie, iż rząd 
pod żadnym warunkiem nie zezwoli na rozda
nie bndowy na losy. Ta można zauważać, że to 
co wówczas minister handlu powiedział do de 
pntacji Koła polskiego, było tylko jego indywi 
daalnem zapatrywaniem, a bynajmniej nie 
polegało na uchwale rządu.

Owóż kiedy pod firmą br. Schi, ar*a Lau 
derbank otrzymał jeneralne przedsiębiorstwo 
bndowy galicyjskiej kolei Transwersalnej i u 
kład pomiędzy firmowym a właściwym przed 
siębiorcą przyszedł do skntkn, obliczyło przed 
siębiorstwo domniemywany zysk na 570.000 złr. 
Hr. Wodzicki oświadczył zarazem br. Schwar
zowi, że z tego zysku należy przyznać 10 prc. 
pewnej osobistości, która posiada wielką w*sa)

zasrugę, iż przedsiębiorstw „ bndowy oddane 
zostało konsorcjum Schwarz L&nderbank, na co 
się też br. Schwarz zgodził. Osobistością tą  był 
p Kozłowski. W dalszej konsekwencji tego po
stanowienia wystawiono też p. Kozłowskiemu 
ze strony Landerbanku list prowizyjny na złr. 
60 000 z tem zastrzeżeniem, że L&nderbank jest 
gotów wypłacić mu te 60 000 złr. tytułem tym
czasowej zaliczki, obciążając takową depozyt 
papierów, jakie p. Kozłowski posiadał podów
czas w L&nderbanku, do czasn, kiedy wiado- 
mem będzie, jak wysokim okaże się zysk przed
siębiorstwa, i czy takowy domniemywaną wy
sokość 570.000 złr. osiągnie. Jeżeliby zysku nie 
było, wówczas byłby p. Kozłowski obowiąza
nym zwrócić w ratach udzieloną mn zaliczkę w 
wysokości 60.000 złr. P. Kozłowski ze swojej 
strony nie zgodził się na tę propozycję i o- 
świadczył, że gotów by był przyjąć udział 10 
prc. w jakiem przedsiębiorstwie L&nderbauku, 
i ostatecznie miał, jak hr. Wodzicki twierdzi, 
zwrócić mu list prowizyjny Laaderbanku w je
sieni 1882 r., zanim przyszło do znanej afery 
Sch /arz-Kamiń8ki. Tymczasem jeneralny dyrek
tor L&nderbanku p. Hahn zeznał przed sądem, 
że hr. Wodzicki zwrócił mn prowizyjny list, 
wydany p. Kozłowskiemu przez L&nderbank, 
dopiero w lutym r. 1886. Hr. Wodzicki tłuma
czy to tem, że list prowizyjny zatrzymał przez 
czas od jesieni 1882 r. do lntego 1883 u siebie.

Dowodów przeto konkretnych przeciw p. 
Kozłowskiemu komitet Koła polskiego nie mógł 
znaleźć na podstawie materjałn stojącego mn 
do dyspozycji, sprawozdanie swoje zakończył 
pytaniem : czyli p. Kozłowski działał przeciw 
interesom kraju i interesom Koła polskiego a 
w swoim własnym interesie? Na to komitet sam 
sformułował odpowiedź, że „na podstawie da
nego materjałn tj. przedłożonych przez p. Ko
złowskiego protokołów sądowych", twierdzącej 
odpowiedzi dać nie można, dodał jednakże ży
czenie, że członkowie Koła polskiego powinni 
się wystrzegać wszelkiej osobistej interwencji w 
sprawach kolejowych i bankowych, ażeby o- 
szczi zić Kołu polskiemu na przyszłość wszelkich 
możliwych nieprzyjemności. Sprawozdanie koń
czy wnioskiem: „Koło polskie zechce sprawo
zdanie komisji przyjąć do wiadomości,“ który to 
wniosek też przyjętym został, co znaczy, że 
Koło nic a nic nie uchwaliło, iecz tylko po 
prosta sprawozdanie swojej komisji przyjęło do 
wiadomości, pozostawiając sobie znpełnie wolną 
rękę co do tej sprawy nadal. Poseł Gniewosz 
był zdania, że Koło niema w ogóle ani prawa, 
ani obowiązku, ani też danych, ażeby tą  spra
wą się zajmowało. Zdanie to jednakże nie zna
lazło poparcia.

Ta masnę sanważyć, ź 1 elaborat komisji 
Koła jest obszerny i bardzo misternie nłożony tak 
że nie mając jego dosłownego brzmienia pod rę
ką, niepodobnea jest oddać wiernie wszelkich 
jego szczegółów i zwrotów. Postaram się prze
słać wam dosłowne brzmienie sprawozdania. Co 
można było na podstawie ustnych informacyj, 
jakie z kilku stron zasięgnąłem, pochwycić, stre
ściłem powyżej.

Deutsche Ztg. zamieszcza mylne znpełnie 
sprawozdanie z posiedzenia Koła polskiego. J a 
kiś nieborak ubrał ją  w porządnego bąka.

Z kolei Transw ersalne] *)
Mimo zapowiedzi nie oddano do użytku pg- 

blieznego przef rzeni kolei Tr&nswemateej Bn- 
czacz H usiatyn , Nowy Sącz Żywiec i Sucha- 
Skawina. (Linię Nowy Sącz Żywiec wczoraj 
oddano; p, r.) Tylko niedołężnemu prowadzeniu 
bndowy przypisać należy to opóźnienie, — bo 
powietrze spizyjało tak  w lecie, jak i w jesieni 
robotom ziemnym i gdyby nie oszczędzało przed
siębiorstwo na płacy robotników, a nadzór ze 
strony rządn był energiczniejszy, to jnż 1. li
stopada mogłoby było nastąpić otwarcie wszy
stkich przestrzeni. Liczono wiele na mrozy, 
które miały utrwalić bodaj na kilka tygodni 
roboty ziemne; tymczasem mrozy nie dopisały 
a w dodatku dziennikarstwo rozsiało powątpie
wania co do trwałości bndowy wierzchnej, a

*) Z kolei Tranewenalnej otrzymaliśmy ko
respondencję, ktdrij w całości nmifśoić aie mośćmy, 
aśeby aię nie narazić na koafiikatę. Prokuratorja 
bowiem mnaia . w tych dniach otrzymać zaoatrze- 
nia co do cenznry dzienników lwowakieh, a &e aię 
to atanie, jnś z C zasu  domyślać aię mośna było.

Stracona ziemia.
H o w t i l a

przez

T eofila  Sztum skiego.

(Ciąg dal izy.)

— Bez przechwałek, bez przechwałek — 
raąkł na to pan Słota. Był to mężczyzna mło
dy o pogodnem wejrzeniu, o gładkiem i szero- 
kiem czole, wystającem nieco w okolicy, fdzje 
brew wyrazista zakreślała dWL łnki ciemnia 
K ształtny nos i grube, labo zaciśnięte usta, przy 
żywem, piwnego koloru oku, które spozierało 
w świat z ogniem, dopełniały fizjonomii rs  po
zór snrowej.

— Gdzie choesz mieszkać? — spyti la 
ni* przyjaciela

— Najlepiej tam, gdzje chcesz budować — 
odparł błota.

— Budować chcę tutaj, ale ta  prócz tej 
szatry, w której mieszka Ad*ś, gje ąyąjdziesz 
pok n.

Słota uśmiechnął się i doby szy fąjaę na 
krótkim  cybnszk-, położył ty tnniep, z tp r lił  i 
r z e k ł:

— Mniejsza o pokój, widzę, że jest jakaś 
izba, dość dla mnie i dla młodego pana Ada

ma. Potrzebna mi tylko jaka szopa jeBzeze dl* 
moich trzech ludzi.

Kania wprowadził Słptę do budowli z ta r
cic i pokazał mu, ile było miejsca. Po chwili 
ryszli razem. Słota zagadnął:

Dobrze, a teraz pokaż liejąu*, w któ
rych widziałeś lub domyślasz Bię gliny*

Mówiąc to, wziął Kanię pod rękę, sz iął na 
ludzi, z których każdy niiał ?yd0l i ąąffędzia 
inne w torbach i poszli ha brzeg f1 trowu. Słota 
osiadł na wzgórku, z pod którego osypywało 
six -A. Isko, uderzył kilka razy piętĄ w osy- 
pisko i hazał kopać. Siedzą^ tak nie wyjmo
wał fajeczki z ust, lecz rozglądał się do koła 
i czekał.

Gdy ladzie dotarli przez piasę^ pomieszany 
z pokrnszonemi kamieniami i ziemu, do gliny, 
sp jrzał Słota, wziął w rękę pełną garść gliny, 
pokazał iednejnn * lnd^i, z ktł^ymi przybył i 
rzekł:

—. oo Mateusza ? Od biedy dobre i to, gdy
byśmy nie znąleźli czegoś lepszego.

— A jeszczpśmy i nie sznkali — odparł lafco 
nicznie zagadnieny i poszedł o kilkadziesiąt 
kroków dalej w parów. Zaczął kopać, po chwili 
wrócił do Słoty i rzekł, że tam i od biedy nie 
znaleść gliny przydatnej na cegłę. Słota po
wstał, wyszedł drogą na Karczowisko i po
bliża dawnej sadyby pod niewielkiem urwiskiem, 
porośniętem brzozami, zaczął rękami rozgrzeby- 
wać ziemię a potem zawołał ludzj z rydlami.

trzeba
Zrale^ion) nakopiec, czego im było po- 
>a i musiało to oyć dom bo zwany Ma

teuszem zauważył, że tntajby i kilku zdnnów 
wyżyło.

— Terazże — odezwał się Słota do Kani— 
przyszlij mi kilkunastu ludzi z rydlami i pokaż 
plac na szopy i piece.

Obowiązek dostarczenia ludzi spoczywał na 
Adasin, on też niebawem sprowadził naipi^rw 
dziesięciu, a że jnż mimo młodego wieka ipisi 
nieco doświadczenia rozpoczynał z nimi barg o 
zapłatę azipnną od najniższej kwoty i pos+ępo 
wał aż do najwyższej nieprzekraczalnej. Pierw
szego dnia nie mogli pojąć włościanie, co jto 
będzie, zwłaszcza gdy im kazano zrównać pe- 
,wną niemałą przestrzeń tak równo, jakby to 
miało być tokowisko gładko ubite.

Kania odjeżdżał i przyjeżdżał po kilka ra- 
zy w ciąga tygodnia i zawsze zastai ij Słotę 
z fajeczką w ns tch, z małą tecpką i ołówkiem 
w ręku przy robotnikach Tylko w dnie niępp- 
godne przesiadywał Słot, w izbie, i wtenczas 
ze szkiców, n* dworze rzuconych, rysował ola 
ny z cyrklem ^  ręku. _

Riedny Adaś siedział w pracy rzeczywiście 
fiź po sapie ospy. Po uprzątnięcia gruzów z da
wnej sadyby, musiał pilnrwać w lesie mąterja- 
łą ni szopy d° cegielni; potem nw*&a4  żeby 

rBzyątek matąrjał pali został zwieziony. Ry
ła to praso ciężka, gdjź -dy chłopak zmn 
^zony był iść za każdym prawie wozem, ażeby 
praedewspy tk:‘ m zabrano d">ewa obalone, ga
łęzie si ehe i wszystko w cgóle, co zanieczy- 
szc jo  las, źdapy od a awna na f skę wichrów 
i *1,  kó ;y o < zanowąr if drzew* po
jęcia ńte mieli i mieć o,ie chcieli

W takiej pracy, oprócz umysłowej, której 
się oddawał z podiiwienia godną wytrwałością 
po nocach i w święta, dobiegał mn czwarty tyr 
dzień w Karczowiskn, a nie miał ani razu spo
sobności odwidzić dworu w Zabłocin i podnrzyć 
sie widokiem pięknej Basi, której różę oschłą, 
juz prawie startą na proszek, przechowywał 
wiernie na sercu

Pomiędzy Adasiem a Słotą, śledzącym ba 
cpnie nieznnżonego w pracy młodzieńca, wywią
zał się stosnnek pewnej ufności a nawet poufa
łości wzajemnej, mimo znacznej różnicy wieku.

Jednej niedzieli, bo tylko w niedzielę był 
n a s  do wymiany myśli, gdy się Adaś zabierał 
do książki, podobno do rozwiązywania jakichś 
zagadnień matematycznych, zagadnął Słota:

— Pan Adam mógłby sobie trochę odpo
cząć. Wiem, że nie spałeś dnźo tej nocy, po
łóż się.

— Szkoda czasu — rzekł krótko Adaś.
— Ba, czasn, ale i zdrowia nie kupić.
— Ja  mam, panie, żelazne zdrowie.
Słota Bię uśmiechnął, poc’ąg.1̂ 1 dym z fa

jeczki i rzekł wpatrując się w Adasia:
— M*si p>n zdrowie, i j  prawda, aie gor

liwość twojL nienaturalna. I ja byłem młody, i 
skoro uuę bieda nauczyła roznrn, brałem się 
do nanki. jak umierający z a a r ,  do Sakramen
tów, ale...

— - Ja  bo dożo zaniedbałem — przerwał

— Ależ paąie Adamie, uczy ., się i My
jesz tak  gorączkowo, w takiem rozdrażnieniu,

że musisz mieć inne j-kieś pobudki oprócz zdo
bycia sobie byta przemocą.

Adaś spuścił oczy i nic nie rzekł, Słota 
pokręcił tylko głową, poklepał młodzieńca po 
ramieniu i dodał:

— No, ja się nie wdzieram w tajemnice 
pańskie, ile mi go żal, bo widię, że cię gorą
czka trawi. Chciałbyś, gdyby można, pochłonąć 
wiedzę w godzinie.

Adaś westchnął pomimo woli, a nawet nie 
'iedząc o tem, a Słota zwracając się do mło

dego człowieka, rsek ł:
— Bądź cobądź masz we mnie przyjacie’-, 

na którego w każdym razie liczyć możesz.
Dwaj ci pracownicy, jeden jnż na stanowi

ska i posiadający to, 00 się zwie dobrym by
tem, drugi młody i chwytający się przyszłości 
w istocie zębami, ani wiedzieli, że tegoż dnia 
i o tej samej prawie godzinie byli we dworze 
o milę przedmiotem żywego zajęeia. Rymaszew
skiego internowały projekta Kani, a ten gdy 
w obecności Anny i jej młodszych sióstr opo
wiedział, czego jnż dokazali na Karezowskn in
żynier przy pomocy Adasia i ludzi, usłyszał za
pytanie najpierw Anny a następnie Honoraty, 
czemu dotychczas nie przedstawił swego przy
jaciela. Kania przyrzekał, że zrobi to w przy
szłą niedzielę, ale Rymaszewski sam zagadnął.*

— Chciałbym sam zobaczyć tę przyszłą 
twoją .*ezydencję- Do obiadn jeszcze daleko, mo- 
żebyśmy kazali zaprządz i pojechali?

— To i my z ojcem — dodała Anna. — 
Wśzakżeż to przyszły mój dom.

(C. d. n.)



więc i bezpieczeństwa rucha. Powątpiewanie 
•lo  poskutkowało. Wydelegowane w tym celu 

komisje przekonały się, że lepiej powstrzymać 
się z otwarciem i wykończyć należycie roboty, 
aniżeli narażać publiczność.

W tych dniach odbyły komisje ponownie 
oględziny dotyczących przestrzeni i jest na
dzieja, że otwarcie około 20. b. m. nastąpi. 
(Ruch na linii Sncha-Skawina rozpocznie się d. 
22. grudnia).

Wstrzymanie ruchu po kilka dni na nowo 
wybudowanych przestrzeniach kolei Transwer
salnej z powodu zamieci należy przypisać rów
nież temn, iż nie dopilnowano przedsiębiorców, 
ażeby na czas dostarczyli płotków śnieżnych, 
które powstrzymują zamieć przed torami. Od 
września do grudnia walczyła dyrekcja budowy 
z przedsiębiorstwem o to, do kogo należy rze
czone płotki postawić, — przedsiębiorstwo bo
wiem opierało się temu sprawunkowi twierdząc, 
jakoby płotki śnieżne nie należały do przedmio
tów budowy, tylko do wyposażenia kolejowego, 
a że wyposażenie kolei czyli zakupno przybo- 
rów policzą się na rachunek ruchu, więc roz- 
strzygnienie tej sprawy zawisło od ministerstwa 
handlu. Podczas gdy się sprzeczano, nastały 
śniegi i zasypały nie tylko tory, ale i dwa całe 
pociągi w Rymanowie i Nowosielcach.

Gdy się już to stało, wtedy jeneralna dy
rekcja zarządziła sprawienie płotków, za które 
względnie przedsiębiorstwo po rozstrzygnięciu 
sporu zapłaci. Gdyby wcześniej to postano
wiono, to nie zaszłyby były przeszkody tak 
znaczne i nie przeszłoby było wiele towarów 
przez Chyrów i Przemyśl na kolej Karola Lu
dwika, zamiast przejść dopiero w Tarnowie na 
tę kolej, jako też przez Zagórz i Łupków do 
Węgier, zamiast przejść przez Grybów i Le- 
luchów.

Na każdym kroku ubytek w dochodach ko
lei państwowych, a z drugiej strony nieuspra
wiedliwiony wydatek uczuwać się daje.

Uregulowanie stosnuków powinno wnet na
stąpić, ażeby chaos trwający od pół roku w 
biurach dyrekcji jeueralnej i dyrekcjach ruchu 
skończył się, w przeciwnym bowiem razie go
spodarka na kolejach państwowych doprowadzi 
do tych samych rezultatów, do jakich gospo
darka na dobrach kameralnych doszła.

Takie oszczędności, jakie się teraz praktyku
ją, nie są na miejscu, i uietylko nie zmniejszą 
wydatków, ale je powiększą. Niedostateczna 
kontrola celem oszczędzenia kilkunastu gulde
nów dyet, niedostateczne obsadzenie biur dy
rekcji ruchu nie przysporzą tyle, by doda
tnie rezultaty przy zamknięcia rachunków o- 
siągnąć. Otóż oszczędność rozpocząć nale
ży od zmniejszenia urzędników przy dyrek
cji jeneralnej, których jest przeszło 700, jako 
też od tego, aby zamiast wydawania biblioteki 
instrukcyj służbowych, których liczba już 40 
przekroczyła, postarano się o uproszczenie ma
nipulacji i rachunkowości, a wreszcie aby mniej 
wykazów, relacyj, raportów itp., najczęściej zu
pełnie zbytecznych, od podwładnych żądano.

Biurokratyzm rozpostarł szerokie skrzydła 
nad kolejami państwowemi. Dyrekcje rnchn, za
sypane pisanemi i drukow&nemi foliałami swej 
władzy przełożonej, udzielają dalej urzędom ru
chu, stacjom, sekcjom, ogrzewalniom itd. tych 
pisanin, i w ten sposób mnożą się koresponden
cje w nieskończoność, utrudniając służbę wyko
nawczą.

Niedawno donosiliśmy o zabraniu wagonów 
wygodnych z kolei galicyjskich, a nadesłaniu 
starych wehikułów z kolei Rudolfa, potrzebują
cych reparacji. Wskntek tego pnbliczność gali
cyjska jeździć musi w nieop&lanych i niewygo
dnych wozach. Obciążono budżet kolei Trans
wersalnej nowym sprawunkiem, a w dodatku 
reparacjami wozów, zażytych na innej kolei.

Bada kolejowa powinna cznwać nad tern, 
ażeby koszta sprawienia nowych wagonów, co
fniętych potem, nie położono na rachunek kolei 
Transwersalnej.

W końcu musimy nadmienić, że dyrekcja 
krakowska cofnęła ów osławiony cyrkularz co 
do wnoszenia podań w języku niemieckim na
wet przez najniższą służbę kolejową.

Nowa klęska Bismarka.
Bismark w obecnym rajchstagu ponosi je

dną klęskę za drugą. Niedawno rzucił całą swo
ją powagę na szalę w kwestji dyet poselskich, 
a mimo to przeszedł wniosek „wolnomyślnych", 
przedwczoraj znown rajchstag odrzucił wniosek 
o utworzenia nowego oddziału w ministerstwie 
spraw zagranicznych, za czem Bismark z wszel
ką stanowczością przemawiał. Powoływał on 
się na swoją przysięgę służbową i zapewniał 
słowem, że pomnożenie personalu urzędniczego 
jest koniecznem ze względu na nadmiar pracy, 
nic to‘ jednak nie pomogło. „Wolnomyślni" wy
stąpili przeciw kanclerzowi, socjalista Vollmar 
uderzył nań w sposób obrailiwy, a kiedy przy
szło do głosowania, centrum przechyliło zwy- 
cięztwo na stronę nieprzyjaciół kanclerza. W ąt
pić należy, aby przeciwnikom wniosku rządo
wego szło w istocie o oszczędności, wydatki bo
wiem na sprawy zagraniczne w Niemczech nie 
są zbyt wygórowane, a kancelarja kanclerska 
kosztuje rocznie tylko 126.970 marek; opozycja 
chce tylko na każdym kroku okazać Bismarko- 
wi, że wcale nie jest wszechmocnym panem, i 
że w obecnym rajchstagn żadną większością nie 
rozporządza. Bismark w dyskusji bardzo dale
ko się zapędził, tak, że wszędzie uważano by 
to za postawienie kwestji gabinetowej, ale ża- 
lazny książę nie wiele sobie robi z tego, co 
parlament uchwala lab odrzaca. Jest on zdecy
dowanym przeciwnikiem parlamentaryzmu, z 
którego głośno kpi w rajchstagn, a to mu zu
pełnie wynagradza klęski, jakie ponosi. Powie
dział on zaraz po otwarcia rajchstagn, że z ta- 
kiem ciałem nstawodawczem, w którem rząd 
nie ma większości, nic się zrobić nie da, zape
wnił jednak zarazem, że wcale nie rozwiąże 
rajchstagu, to bowiem tylko sprawiłoby przyje
mność opozycji. Czy taki stan, jak obecny, dłu
go da się utrzymać? Zdaje się, że mimo opora 
Bismarka, dojdzie nareszcie do rozwiązania 
rajchstagn.

Przebieg dysknsji nad wnioskiem, o którym 
wspomnieliśmy powyżej był następujący:

Nasamprzód zabrał głos „wolnomyślny* 
Loeve i postawił wniosek, aby wykreślić z bu
dżetu spraw zagranicznych 20.000 marek na 
posadę dyrektora nowego biura. Wniosek swój 
motywował względami na oszczędność.

B i s m a r k .  Jes n  prsekonany, że Loeve 
lepiej się na tern, niż ja rozumie. (Wesołość). 
Jemu zdaje się, że urzędnicy ministerstwa 
spraw zagranicznych nie dosyć jeszcze pracują;

m6wi<3’ że są przeciążeni pracą. Minister 
Bulów chciał zrzec się ciężkiego urzędu. W r. 
1877 ja sam chciałem wziąć dymisję z powoda 
przeciążenia pracą i wyczerpania s i ł ; podałem

prośbę a cesarz pozwolił mi, abym wziął sobie 
zastępcę. Jeżeli mi odmówicie żądanych sił ro
boczych, to rozeszlę cyrkularz do naszych re
prezentantów za granicą, w którym im oświad
czę, że nie mam nic wspólnego z polityką za
graniczną. Wtedy będę miał więcej wolnego 
czasn, aby brać udział w rozrywkach rajchsta- 
ga. (Wesołość). Po Bulowie miałem za współ
pracowników Radowitza i księcia Hohenlohe, 
obu znakomitych, ale ulegli oni fizycznym na
tężeniom. Pan Loeve nie ma wyobrażenia o 
ważności posady dyrektora ministerjalnego. 
Trzeba corocznie załatwić 70 000 nnmerów. Ża
den minister nie może ich wszystkich odczyty
wać, ale musi je powierzać swemu dyrektorowi. 
Bez samochwalstwa mogę powiedzieć, że spra
wy w ostatnich 20 latach dobrze prowadziłem 
(Żywe oklaski na prawicy.) Chce może p. Loeva 
ntrzymywać, że tak było przedtem ? Tego nie 
może. Jeżeli ja żądam pomnożenia sił urzędni
czych, a Loeva mówi „nie", w takim razie nie 
zasługuję na wiarę, albo jestem niezdolnym. 
(Zaprzeczenia na lewicy.) Za granicą nie od
mawiają mi zasłużonego uznania, tutaj zaś mu
szę znosić coś podobnego. Zdrowie moje nie 
znosi takich wzruszeń. P. Loevego proszę za
tem, żeby nie odmawiał mi swej pomocy i nie 
był mniej względnym dla urzędników państwo
wych , aniżeli dla. własnych swych lndzi. (Okla
ski na prawicy).

Nacjonal-liberał L e n  z nazwał politykę 
„wolnomyślnych* polityką ukłuć szpilkowych, 
która Niemcom wstyd za granicą przynosi i 
wielkie rodzi niebezpieczeństwa. (Wielki hałas 
na lewicy, bnrzliwe oklaski na prawicy, syka 
nia i brawa).

Konserwatysta br. H a m m e r s t e i n  prze
mawiał za przyjęciem pozycji i wyraził zdanie, 
że zagranica mnsi się wielce dziwić, dowiadu
jąc się o podobnych rozprawach.

H a n e l  uznaje odwoływanie się na zagra 
nicę za rzecz niestosowną. Nikt wedłng niego 
nie chce poniżać zasługi Bismarka, idzie tu 
tylko o pewną pozycję w budżecie, która za
sługuje na wykreślenie.

B i s m a r k .  Mówiliście o oszczędności, a 
właśnie ze względu na oszczędność, pozycja, 
której żądam, powinna być otrzymaną. Dobra 
polityka może oszczędzić wojny, lub przynaj
mniej mobilizacji. Pierwej potrzeba było często 
wojennych demonstracyj tam, gdzie obecnie dy
plomaci wystarczają. Haenel jako uczony pra
wnik powinien był o tem wiedzieć, ale opozy
cja jego ma zamiar okazać, że jestem niewia- 
rogodnym i niezdolnym. Wyjątkowo, zapewnię 
go, że na polityce zagranicznej trochę ‘-więcej 
się rozumiem, niż on (Brawa); ale niedowierzanie 
jest wzajemne. Okrzyk: .Precz z Bismarkiem !“ 
nie znajdzie odgłosn; jakiż jednak inny cel ma
ją te drobne szpilkowania, jak ten, żeby mi 
życie obrzydzić? Daję urzędowe zapewnie
nie, że z obecnym personalem nie mogę podo 
łać robocie! Stoję tntaj jako nczciwy żołnierz 
i poddany cesarza i wytrwam na tem stanowi
sku. (Żywe oklaski. Ostatnie słowa wypowie
dział Bismark z wzrastającem wzruszeniem.)

Socjalista V o 11 m a r :  Jeżeli pan wszystko 
sam najlepiej rozumiesz, to lepiej odrazu zamknij 
pan rajchstag; mamy wśród lada tyle socjalnej 
nędzy, że nie możemy nic przyzwolić dla wyż
szych urzędników. Kanclerz państwa powołuje 
się na swoją przysięgę słnżbową, że więcej po
trzebuje urzędników, my przed sądami z tą 
przysięgą służbową, porobiliśmy smntne do 
świadczenia. (Niepokój. Prezydent wzywa mów
cę, aby zaprzestał takich wycieczek). Tak jest, 
przysięgi służbowej nadużywano w procesach 
politycznych. Jeżeli ta  przysięga służbowa jest 
dostateczną, to na jej odpowiedzialność weź pan 
cały budżet I (Wzrastający niepokój.)

B i s m a r k :  P. Yołlmar zapomina, że je
steśmy w parlamencie. Moje wychowanie nie 
pozwala mi odpowiedzieć, jak należy. Wyprą 
szam sobie taki ton socjalistycznych zgroma
dzeń ludowych. Nie jestem takim nieprzyjacie
lem politycznym partji poprzedniego mówcy, a- 
bym mu nie przypomniał zasady noblesse oblige 
Nie atakuj mnie pan w sposób niegodny, obra- 
źliwy.

V o 11 m a r odpowiada, że wcale nie zamy 
ślał obrażać kanclerza. Bismark widocznie był 
na niewieln socjalistycznych zgromadzeniach, bo 
w przeciwnym razie wiedziałby, że rozprawy 
tam toczą się przyzwoiciej, niż w niejednym 
parlamencie. Kanclerz napada na opozycję, po 
winien zatem i Barn być przygotowany na ata 
ki. Socjalistów zresztą należy wyłączyć z opo 
zycji, kanclerz bowiem już tyle razy wyrażał 
swoje symp&tje dla socjalistów. (Wielka weso
łość.)

R i c h t e r :  Rozdrażnienie ks. Bismarka 
woale nie jest uzasadnione. Rajchstag pięć szó
stych budżetu spraw zagranicznych przyjął bez 
dyskusji; a co do pozycji, o której toczy się 
dyskusja, to wcale w grę nie wchodzą osobiste 
nieprzyjaźnie. Bismark może się postarać o po
mocników równie zdolnych, jak Radowitz i Ho
henlohe, w tem ma nikt nie przeszkadza.

Przy głosowania wniosek rządowy upadł 
22 głosami.

Zjazd kleru ruskiego w Prze
myślu.

Wczoraj odbyło się w Przemyślu walne 
zgromadzenie delegatów dekanalnych dla spraw 
fnndnszn wdów i sierót po księżach ruskich 
tamtejszej dyecezji.

Główny przedmiot dyskusji stanowiła spra
wa uregulowania dalszego stosnnkn funduszu 
wdów i sierót z .uzdrowionym* przy pomocy 
moskiewskiej Bankiem kryłoszańskim, a następ
nie sprawa zbiorowej asekuracji od ognia, cer
kwi i budynków parochialnych, co obecnie przy
brało pod wpływem przesilenia w Banku kry
łoszańskim cechę interesu pieniężnego ducho
wieństwa, zapomocą którego ma ono dążyć do 
wynagrodzenia sobie strat w zaangażowanych 
w banka funduszach sierocińskich. Bank po
czuwa się bowiem do obowiązku spłacić tylko 
pieniądze, poruczone mu na książeczki wkład
kowe, samy zaś, wpłacone z funduszów siero
cińskich na t. zw. .fundusz gwarancyjny*, po
czytuje za bezwarunkową własność swoją, i nie 
ma mowy o ich zwrocie. Przemyski fundusz 
fundusz wdów i sierót ma w Banku kryłoszań
skim 46.000 złr.

Zwolennicy zasady, że duchowieństwo ru
skie powinno bądź cobądź oszczędzać .Bank. 
kryłoszański", jakim on tam jest, raz ze wzglę
du na to, iż zakład ten stanowi poniekąd jego 
własną kreację, gdyż głównie przy pomocy fan- 
daszów sierocińskich przyszedł do skutku, & 
powtóre dla „ratowania* zaangażowanych w 
nim sam — stanowili na wczoraj szem zebrania 
w Przemyśla zwartą falangę, działającą wedle 
zręcznie ułożonego piana, z należy tem przygo

towaniem ról na rozmaite ewentualności. Roz
porządzali też w zgromadzenia przewagą gło
sów. Odbyte w październiku b. r. we Lwowie 
podobne zgromadzenie duchowieństwa dla spraw 
funduszu wdów i sierót po księżach lwowskiej 
archidyecezji uznało większością głosów, pomi
mo namiętnego sprzeciwiania się moskalofilów, 
że delegaci dekanalni mają obowiązek moralny 
warować p r z e d e w s z y s t k i e m  interesa fan- 
dnsza wdów i sierót, bez względu na skutki, 
jakie to dla banku pociągnąć może. Na wczo- 
rajszem zaś zebraniu w Przemyślu zwyciężył 
program następujący:

„W banku mamy pieniądze, więc interes 
nasz jest identyczny z interesem bankn. Odbie
rajmy powoli co m o ż n a ,  ale z góry bądźmy 
wyperswadowani na pewne straty, nie postępuj
my zaś zbyt natarczywie, aby bankowi nie u- 
trudniać sytuacji."

Tym sposobem zarząd Banku kryłoszań- 
skiego ma już wolue ręce wobec przemyskiego 
funduszu wdów i sierót. Gdy zaś zakład ten, 
opierając obecnie egzystencję swoją na moskiew
skich pieniądzach, przybrał cechę otwartej mo
skiewskiej ajencji finansowej w Galicji, więc 
sankcja, udzielona przez reprezentację ruskiego 
duchowieństwa dyecezji przemyskiej dążnościom, 
mającym na celu jak najdłuższe utrzymanie go 
w zawisłości od banka, poczytywać należy za 
stanowcze zwycięztwo moskaloślów.

Również i w sprawie ubezpieczenia od 
szkód pożarowych cerkwi i budynków erekcjo- 
nalnych odnieśli zwycięztwo na wczorajszem 
zebraniu duchowieństwa ruskiego w Przemyślu 
zwolennicy zasady proklamowanej przez Nowyj 
Prołom pana Markowa, i jego przyjaciół polity
cznych — zasady, że .kler raski powinien być 
bezwzględnie przeciwnym wszelkim nkładom z 
krakowskiem Towarzystwem wzajemnych ubez
pieczeń, dlatego iż jest ono polakiem."

Niewątpliwie najkorzystniejsza i dla fun
duszów wdów i sierót, i dla konkarencyj paro- 
chialuych, k t ó r e  m a j ą  o p ł a c a ć  k o s z t a  
a s e k u r a c j i  ofjrta Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, została na wczoraj
szem zebraniu w Przemyślu odrzuconą, i zwy
cięztwo odnieśli zwolennicy „Aziendy", która 
pewien procent z zysków swoich zobowiązała 
się odstępować za to na rzecz fundaszu wdów 
i sierot po księżach ruskich dyecezji przemy
skiej.

Taki wynik wczorajszego zjazdu ducho
wieństwa ruskiego w Przemyśla jest wedle na
szego zdania właśnie ze stanowiska interesów 
kleru gr. k. b ł ę d e m a to zarówno pod 
względem rachunkowym, jak niemniej także i 
pod względem politycznym.

Fanduszowi wdów i sierót złą oddało przy
sługę wczorajsze zebranie w Przemyślu pod 
względem rachuukowym, gdyż ten tylko przy
chodzi do pieniędzy swoich wobec ociągającego 
się dłużnika, kto bezwzględnie zwrotu ich do
maga się. Kto zaś — jak wczorajsze zebranie 
przemyskie, dobrodusznie godzi się z góry na 
straty, ten też będzie miał straty....

Następnie, co się tyczy nkładu z „Azien 
dą“, to zapomnieli jej menerzy, iż zupełnie od
mienne ma znaczenie przyznanie duchowieństwu 
„faktor nego" od c z y s t e g o  z y s k a ,  zebrane 
go w kraju przez obcy zakład asekuracyjny, a 
co innego nkład z instytucją na wzajemności 
opartą, k t ó r a  c a ł y  z y s k  n b e z p i e c z o  
nym z w r a c a ,  a tylko za przeprowadzone 
przez kancelarję funduszu wdów i sierot ubez
pieczenia tytułem wydatku administracyjnego 
pewne należytości temuż funduszowi płacić zobo
wiązywało się. Gdy temi ubezpieczeniami nie 
zajmą się księża za pośrednictwem swojego wła
snego biura, to korzyść wynikającą z tego in
teresu, któryby może do 10.000 złr. fanduszowi 
wdów i sierót mógł dochodu czystego rocznie 
przynosić, zabierze kto inny. Przez układ pro
ponowany przez Krakowskie Towarzystwo sa 
mo przez się wyrównałyby się straty bankowe 
funduszów sierocińskich.

Weźmy przykład konkretny dla objaśnienia 
tej sprawy.

Jeżeli ubezpieczenie cerkwi jakiejś ma ko
sztować dajmy na to 10 złr. rocznie, a z tej 
sumy pójdzie przypuśćmy 60 proc. na pokrycie 
szkód, 20 proc. na koszta zarządu, a 20 proc. 
zostanie czystego zysku, to przy układzie z 
obcem akcyjnem Towarzystwem, owa zwyżka 
40 proc. pozostająca po pokrycia szkód, pójdzie 
w całości do kasy zakładu asekuracyjnego, a 
tylko może 5 proc. o i 20 proc. czystego zysku 
t. j. 10 centów z 10 złr. spadnie z jej stołu 
funduszowi wdów i sierót. Przeciwnie zaś przy 
układzie, proponowanym przez krakowskie To
warzystwo, fundusz wdów i sierót partycypo
wałby sam w kosztach administracji, t. j. o- 
trzymałby jako uczciwe wynagrodzenie za za
łatwiane przez duchowieństwo bez żadnego ry 
zyka fanduszu wdów i sierót czynności kance
laryjne, część z owych pierwszych 20 proc. 
czyli 2 złr. liczonych na koszta administracji, 
drugich zaś 20 proc. czyli 2 złr. zwróciłoby 
krakowskie Towarzystwo w całości opłacającej 
koszta asekuracji konkurencji parafialnej, bez 
żadnych potrąceń 1

Przy rozleglejszych obrotach, idących w 
tysiące, tysiące będą szły do kasy .Aziendy*, 
gdy krakowskie Towarzystwo wzajemnych u- 
bezpieczeń byłoby je konkurencjom pnrochial- 
nym gotówką zwróciło.

Czy zastanowili się nad tem ci delegaci 
dekanalni, którzy głosowali wczoraj w Prze
myśla za okładem z „Aziendą" czy mają oni 
prawo dla swojego widzimisię, rozporządzać w 
podobny sposób funduszami swoich parafij na 
korzyść „Aziendy" ?

Czy pomyśleli o tem kierownicy wczoraj
szego zjazdu duchowieństwa ruskiego w Prze
myślu, że frymarcząc tak nieprawnie fundu
szami, któremi nietylko sami księża rozporzą
dzają — funduszami konkarencyj parafialnych, 
mogą w każdej parafii z osobna wywołać prze
ciwko tym nielegalnym zobowiązaniom swoim 
kompromitujące powagę staną duchownego sprze
ciwienie się zasiadających obok księdza innych 
członków komitetu parafialnego, i że w dalszem- 
następstwie takiej walki reprezentantów gmin i 
patronatów w komitetach parafialnych przeciwko 
związanym kontraktowo z Azienda księżom, 
może znown fandusz wdów i sierot wobec 
Aziendy na nowe narazić się zawikłania — po
dobne, jakie miał już z powoda zaangażo
wania się w spekulacje bankowe?...

Mamy nadzieję, że większość kleru ruskiego 
dyecezji przemyskiej nie pójdzie za głosem 
sztucznej większości wczorajszego ujazdu, i nie 
zechce wywoływać walki politycznej o asekn- 
cję po parafiach. Obrońcy Banka kryłoszań- 
skiego niech sobie brną dalej na oślep torem, 
na który ich wciągają 'pp. Marków i Płoszczań- 
ski, ogół zaś kiera niecnaj im pozostawi odpo
wiedzialność za skutki, jakie w dalszem następ
stwie z podobnych spekulacyj bankiersko-poli 
tycznych dla kleru ruskiego wyniknąć mogą. 

Jako próbkę, z jaJcą zapalczywością mo-

skalofile sprawę nkładn z „Aziendą* traktnją, 
przytaczamy tn w dosłownym przekładzie n- 
stęp z fejletonu Słowa, umieszczonego w wczo
rajszym numerze, w którym z n;esłycbaną bru
talnością uderzono na księdza Hudyka za to, iż 
jako członek komisji specjalnej, wybranej w pa 
ździernikn br. przez zjazd delegatów dekanal
nych archidyecezji lwowskiej dla rozpatrzenia 
się w ofertach asekuracyjnych, wystąpił potem 
publicznie w Dile z wyjaśnieniem, że oferta 
„Aziendy" wcale nie jest dla funduszów siero
cińskich korzystną. Z tego powoda pisze fejle- 
tonista Słowa o ks. Hudyku:

„Wypadałoby mi zaglądnąć na zebranie de
legatów funduszu wdów i sierót, aby obaczyć 
imponującą figurę ks. Hudyka, który zdobył so
bie tem europejską sławę, że miał to szczęście 
niebywałe mówić już „z panami", i który ze 
znanej dudki nmie wydobywać takie „buki*, 
jak pewne zwierzątko z pańskiego stada."

W podobnym guście eleganckim traktuje 
moskiewski dowcipniś także i księdza Siczyń- 
skiego za to, że przemówił na owem zebraniu 
za układem z krakowskiem Towarzystwem.

Im iti liijttm  I z»M  m
Dnia 17. grudnia.

* Stan powietrza. Obserwatorium sskoly poli
technicznej donosi:

Rano i popołudniu padał wczoraj deszcz priei 
cza* krótki, opad jego wynosił 0,s mm., dziś rano 
była mgła niewielka, niebo się wypogodziło i jest 
prawie czyste; średnia temperatura wczorajszego 
dnia była 3,°,, najwyższa wczoraj rano o 7. godz. 
-j- 5°‘lt najniższa dzisiaj rano o 8. godzinie 
-  0,°4 C.

Przy wietrze zachodnlo-polndniowym, tempe
ratura się cokolwiek obniża, niebo w częśei zam 
glone, powietrze wilgotne, dzisiaj pogodnie i jntro 
przy więcej zamglonem niebie pogoda nu żliwa, rano 
mgła.

* Repertoar teatralny. Dzisiaj we środę d. 
17. grudnia danem będzie przedstawienie na cele 
dobroczynne staraniem komitetu akademickiego z 
łaskawym współudziałem artystów sceny lwowskiej:
1. „Wdówka* ,  kom. w 1 akcie. 2. „ Ca r m e n "  
akt II. 3. „ M a r j a  S t u a r t "  akt V. 4. „Cy
l i n d e r *  monolog Ci qu9lin’a. 5. „Romeo i J u •
1 i a", scena na balkonie. 6 „W o l n y  s t r z e l e c * ,  
scena i arja * orkiestrą. 7. „Moja  c ó r e c z k a * ,  
komedja w 1 akcie a francuskiego.

Jutro we czwartek 18. grudnia: „Aida" ,  ope
ra w 4 aktach a 7 odsłonach Verdi’ego,

W p ątek d. 19. grudnia po rai pierwszy: 
„ B i l e c i k  m i ł o ś n y " ,  drobnostka sceniczna w 
1 akcie Michała Bałuckiego. — Po raz pierwszy, 
„ B a r k a r o l a " ,  obrazek dramatyczny w 1 akcie, 
przez Marjana Gawalewicza, i po raz pierwssy : 
„ B i b i ń s k i " ,  komedja w 1 akcie przez Marjana 
Gawalewicza.

W sobotę dnia 20. b. m. popołudnia K o n c e r t  
najpopnlarniejsłej we Lwowie orkiestry wojskowej 
pn*ku Packeni nr. 9 pod kiernnkiem utalentowa
nego kapelmistrza p. Maurycego Falla. — Program 
nadzwyczaj urozmaicony. Pomiędsy innemi wykona
ne będą: „L o 1 a", walc i „ S e n s u e h t s g a r o  11", 
■ operetki Fali a.

* Rada miejski na wczorajsiem posiedzeniu u- 
chwalita stabilizować prowizorycznego zastępcę 
buchaltera p. Józefa Jaworskiego, dalej zamianować 
kasjerem p. Łucjaia Toloczkę, kontrolorem p. Ka
rda Iwanickiego, rewidentami zaś pp. W. Chrza
nowskiego dotychczasowego adjunkta domu karnego 
w Wiśniozu, Jóiefa Gościckiego, dotychczaso
wego adjunkta.

* Reputacja miasta Lwowa ■ dr. Franciszkiem 
Smolką na czele miała posłuchanie u pana ministra 
skarbu w sprawie przyśpieszenia bndowy kolei że
laznej za Lwowa de Rawy rnskiej, co zależy od 
wyznaczania z skarbu pieniędzy na ndział w kosz
tach bndowy, do którego rząd się zobowiązał. Po- 
słnehanie było bardzo krótkie ; p. Dnnajewski od
powiedział tylko, żo o sprawie, będącej w tokn 
czynności nrzędowych nic powiedzieć nie może.

* Koncert panien Bulewekich odbędzie stę
dzisiaj w tali kasyna miejskiego. Koncertantkl 
prodnkowały się w kółkach prywatnych, a wczoraj 
na wieczorze n p. namiestnika, z wielkiem powo
dzeniem, stwierdzając sławę jakiej używają za 
granicą.

* MlAi8tor8tWO handlu nakazało telegraficznie, 
aby przestrzenie kolei Tranwersalnej, których jeszcze 
do nżytkn publicznego nie oddano, otworzyć. Mla 
nowicie 16. b. m. nastąpiło otwareie przestrzeni No
wy Sącz-Żywiec, 22. b. m. przestrzeni Sucha-8ka- 
Wina, jako też Buczacz-Hnsiatyn. — Wysłane w 
zeszłym tygodnin komisje przekonały się, że braki, 
które przeszkadzały otwarciu, przez przedsiębiorców 
usunięte zostały.

* Sekcja lwowska Tow. lek. gal. odbędzie XII. 
zwyczajne posiedzenie nankowe w sobotę dnia 20. 
grudnia b. r. o godzinie 6. wieezór w ratuszu, na 
którem: 1) Kol. dr. L. odciyta rzecz o paraldehy
dzie i innych środkach nasennych, 2) Kol. dr. P. 
mówić będsie o leczenin tyfasn — a 3) Kol. dr. 
W. o skutkach stósowania kokaina.

* Jobileusz W bieżącym mieniąca przypada 25- 
letni jubileusz służby kolejowej ogólnie poważanego 
dyrektorakolei państwowych p. Władysława Kło
sowskiego. — Uroczystość tę obchodzić będą pod
władni jnbilata. Caynimy wzmiankę o tem, ażeby 
nwagę wielu znajomych, przyjąć Ó1 i kolegów pana 
Kłosowskiego zwrócić na tę okoliczność.

P. Kłosowski od 15 lat w mieście na*zem 
przemieszkuje, a postępowaniem i pracą swą zje
dnał sobie ogólny szacunek, poważanie 1 miłość.

* W yrok  w sprawie spółki złodziejskiej Feld- 
mann et Jambor wydany zostanie dopiero dzisiaj 
wieezorem, z powodu iż rozprawa została do dzi
siaj popołudnia odroczoną.

* Gazeta Krakowska przestała wychodzić jako 
pismo codzienne, i lamieniła się na tygodniowe.

* Towarzy8tWO muzyczno. Na doroczne zgro
madzenie w dnin 14. b. m. zebrało Bię 27 człon
ków pod przewodnictwem prezesa dr. Jana Czaj
kowskiego. Dr. Tchórinioki odczytał sprawozdanie 
zarządn. Wydział n wstępu wspomina wdzięcznie o 
legacie 15.000 zł. śp. Pr. Barelewskiego, którego 
pamięć zgromadzenie uczciło przez powstanie. Pan 
Wild imieniem komisji rewizyjnej skonstatował zgo
dność rachunków. Dochodów było 9442 zł.,, wy- 
dalków 9427. Fnndnez żelazny 1960 zł. (w róż
nych papierach) i 8997 zł. w inwentarzu. W tym 
ostatnim skonstatowano wielki nieład. Celem upo
rządkowanie Inwentarze, nnt, książek, rekwizytów 
itd., proponuje komisja kwotę 300 zł., co rokn 
Bikontrnm próbne, a co trzy lata sekontrnm dokła
dne — co przyjęto jednomyślnie. Do wydziału (tt- 
znpełniająco) weszli pp. Filewicz Antoni, dr. Małe
cki Antosi, dr. Małachowski Godzimir, dr. Sohaff 
Szymon, dr. 8tromenger Karol i dr. TUI Ernest.

* „Sierota nazwiskiem Tkacka, licząca lat dzie
więć, dziewczątko bardzo potnlne i skromne, znaj-, 
duje się obecnie skutkiem opaszezenja przez ojozy-:

ma, pana Mag... w okropnem, rozpaciliwem poło
żenia. Nie mieszkając właściwie nigdzie, wala się 
na jednej z nlio Zamarstynowa* w błocie. Przy
wiązała się tak do tej ulicy, że jej za żadną cenę 
opuścić nie chce. Jak straszliwą jest jej nędza, 
ocenić to mogą tylko mieszkańcy przechodzący ową 
nlicą, którzy wldokn jej nawet nie znoszą...*

Tak nam doniesiono z Zamarstynowa. Litością 
zdjęci, chcieliśmy wywrzeć presję na owego nielu
dzkiego ojczyma. Tymczasem dość wcześnie jesz
cze okaz-Jo się, że nas zmistyfikowano. Owa dzie
wczyna, nazwiskiem Tkacka, to jest n!ica tegoż na
zwiska, ojczymem (zwykłe dzieje !) jest nasz magi
strat (p. Mag...) a chodzi o przyprowadzenie tej 
ulicy do porządku, gdyż mieszkańcy, płacący po
datki miejskie na równi z mieszkańcami nlicy Ma- 
jerowskiej, są formalnie zrozpaczeni... Więc może 
szan. magistrat weźmie sobie do serca tę historję i 
przestanie jnż ras być nieludzkim ojczymem. (p)

* Wielka wiara. Lad rzymski wierzy, Jź za 
kogo papież się pomodli, ten wraca do zdrowia. W 
tych dniach peWna pani w Piotrkowie, której dzie- 
o ę zachorowało niebezpiecznie, dowiedziawszy się o 
tem, telegrafem prosiła Ojca św. o odprawieni 
mszy Sw. na intencję wyzdrowienia dziecka. Tele
gram jej przyjęto w Piotrkowie — po wielkich trn 
dnośoiach. Nazajutrz wieczorem nadeszła odpo
wiedź podpisana przez ks. kardynała Jaeobiniego w 
słowach : „Anjourlhni a 8 h. matln Sa Saintete a 
dit nne messa a 1’jntention de 1’enfant polonais qne 
Dien sauve et benisse". Dziecię powróciło obecnie 
zupełnie do zdrowia. Matka ślubowała pielgrzymkę 
do Rzymn — pieszą od granicy Włoch do Wa
tykanu.

* Posiedzenie Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych, odbędzie się w sobotę dnia 20. grudnia
0 godzinie 6. w sali fizyki szkoły realnej.

Porządek dzienny: 1) Pierwsze lekeje algebry, 
ref. p Jnljan Fąf<tra. 2) Dalszy ciąg dysknsji nad 
rozprawą p. Pamsteina (o podręcznikach szkol
nych dr. Z. Samolewicz. 3) Cnrtins czy Nepos ? ref, 
p. F r, Terlikow ski.

* Towarzystwo muzyczne w Przemyślu.
W piątek dnia 19. grndaia odbędzie aię w zali ra
tuszowej trzeci wieczorek muzyczny sezonu 1884/5 
pod kierownictwem dyrektora artyst. p. L. Dietza.

* Wilk w W arszawie. Oaz. Warse. donosi; 
że w tych dniach w nocy, przy ulicy Źródłowej w 
Warszawie, do mieszkania położonego na facjatce, 
sunąc się po płaskim dachu, przywędrował gość 
niezwykły, wilk. Mieszkańcy zbndzeni warczeniem
1 szczekaniem psa, słysząc dźwięk stłnezonej szyby, 
sądzili że złodziej. Jakież było ich zadziwienie i 
przestrach gdy zobaczyli wilka! Widząc jednak, że 
ten ani ludziom, ani psu nie grozi i zachowuje się 
spokojnie, wyprosili go precz. Przywołany stróż 
objaśnił, że wilk pochodzi sapewne z tak zwanego 
„Domku żelaznego", zkąd uciekłszy dc stał się do 
owego mieszkania. Jakoż istotnie tak było; zbie
głego wilka zabrano i skończyło się tylko na prze
strachu.

* Co porabia moda? Moda co chwila zdra
dza kaprysy godne rozpieszczonej a kichanej ko
biety... Tego przynajmniej dowodzi ostatni jej wy
bryk... Oto kapelnsze damskie zgięła w kształt 
szwedzkiego hełmn z czasów Karola Gnstawa, o- 
chrzciła mianem bebe, a co ważniejsza, pokryła ja
skrawą barwą chinoi8. Ostro podniesiony przód, 
niby przyłbicę, zamiast pióropusza skryła bogatą 
wiązanką kwiecia, bez względn na porę rokn prze
znaczoną dla wypoczynku natury... Porównaliśmy 
modę do kobiety, to nam nakazuje wstrzymać się 
od sądzenia jej kaprysu...

* Dla niezam ężnych dam otwiera się szerokie 
pole popisn. W mieście St. John (Ticnton Connty, 
terytorjnm Arizona w Ameryce) od pewnego czasu 
jest taki brak kobiet, ii poprostn rady sobie dać 
nie mogą ochotnicy do stanu małżeńskiego. Dla 
zażegnania tej plagi utworzył się tam stały komi
tet, rozsyłający licznych ajentów nietylko po Ame- 
ryoe ale aż do Europy, w celu zwerbowania dla 
mieszkańców nieszczęśliwego miasta.. małżonek. 
Dodać należy, iż w rzędiie kandydatów na mężów 
znajduje się wielu lndzi bardzo zamożnych, kilku 
„farmerów*, inżynierów cywilnych, jeden właściciel 
hoteln, czterech adwokatów i jakoby, chociaż nie 
ręczymy za dokładność, pięcin aptekarzy. Ajenci 
komitetn, o którym mowa, rozwożą ze aobą foto- 
grafje i wykazy stanu majątkowego kandydatów. 
Mamy nadzieję — jak powiada Brus — iż postę
pując tą dr gą, przy gorliwości Kstaraniach wkrótce 
zabiegi ich pomyślnym uwieńczone zostaną sku
tkiem.

* MuZ8Um zakłada narodowego Ossolińskich od 
godziny 10. do 1. codziennie; popołudniu zaś od 
3—5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne.

* Muzoum im Dzlośuszycklch otwarte w nie
dzielę od godz, 10. do 1. w środę i sobotę od
11. do 3.

* Muzeum pirzomysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. -lo 6.; w poniedziałek 50 ct. w inna 
dnie 30 et.

* Jutro we czwartek dnia 18. grudnia: św. 
Gracjana; — św. Ny k o ł a  ja .

* Wiadomości policyjne Z dnia 16. grudnia: 
S k r a d z i o n o :  p Janowi Kaznowskiemn dozorcy 
domn pod 1. 2 ni. Kościuszki kożuch z kołnierzem 
i mankietami z czarnych baranków wart. 8 zł.; — 
Gersonowi Falk z Gródka 24 kawałków gliceryno
wego mydła wart. 9 zł. z wozu na ul. Krakow
skiej ; p. Marji Dachmewicz pugilares z kwotą 2 
zł. 4 ct. i zast. kartką bankn ruskiego do 1. 51440 
z kieszeni na nl. Krakowskiej; — Katarzynie Go- 
mnłce zimową ozarną nową chnstkę wart. 6 zł. z 
otwartej knchni pod 1 14 plae Halicki; — Izako- 
wi Eisenstein pod !. 5 pl. Gołnchowskich srebrną 
solniczkę, srebrny kieliszek, srebrną łyżkę, taki 
widelec i nóż, pięć zł pierśaionków, złoty okrągły 
kolczyk a drngl srebrny war. 44 zł.; — p. Ana
stazji Sł. pngilaresik z kwotą 6 zł., a pani Kata
rzynie R. 50 zł. nowemi banknotami po 10 zł. z 
kieszeni podczas pogrzebu wezoraj popołudnia; — 
niewiadomi aprawcy dawszy się przedwczoraj wie
czór w kościele 0 0 . Karmelitów zamknąć, skradli 
z boozaego ołtarza następujące Tota: dwa złote 
spojone serca wielkości ozterocentówki, złoty krzy
żyk mały, a trzy większe, dukat francuski, dwa 
talarki po 2 zł. z Matką Boską, jeden z tychże z 
dwiema dziurkami a drngi z obrączką i kółeczkiem 
z wstążeczkami fioletowemi i trzeci taki mniejszy— 
łącznej wartości 36 zł. 33 ct. i dwie białe bla
szane paszki zawierające około 50 e. — Babka 
kościelna Zalewska spostrzegła po otworzeniu ko
ścioła o godz. 6. rano wychodzącyeh z kościoła 
dwóch młodych chłopców, i  których jeden miał po
pielate a drngi bronsowe ubranie na sobie a oby
dwaj mieli coś pod surdutami ukrytego. Jednemu 
z nich wypadł obok niej skobel, na którym były 
te pnsakl przymocowane do mnrn.

— RZ08ZÓW 15. grudnia. Dzięki zarządowi To
warzystwa kasynowego i niezmordowanym sabiegom 
prof. Nowickiego mieliśmy dnia 14. b. m. koncert 
na doehód ubogiej młodzieży tutejszych zakładów 
naukowych. Doborowy program koncertu, jak nie 
małej znakomite wykonanie tegoż zasługują na
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H A N D E L

Karola Ballabana
WE L W O W I E

poleca
JABŁKA TYROLSKIE 1 kilo 44 ct.

sztuka 8, 12, 15 ct.
GRUSZKI tyrolskie szt. 6 , 12 i 15 ct. 
MARONY włoskie kilo 40 ct. 
"WINOGRONA hiszpańskie 1 kilo 

1 zł. 50 ct.
ORZECHY tureckie kilo 80 i 48 ct 
ORZECHY włoskie kilo 40 ct.
MIÓD biały kilo 80 ct., żółty 68 ct 
POWIDŁA węgierskie 32 ct. kilo. 
MARMOLADA 72 i 96 ct. kilo.

A P T E K A

Jul. Nahlika we Lw ow ie
poleca :

Preparaty salicylowe i lv &
jako najlepsze do bonierwovrania łyohke 

i nmnięoia przykrego odoru % net. 
Cena: p as ty  salicylowej paszka 80 ot. 

p re a a k a  sa licylow ego pad. 1 0  ot 
w ody salicylow ej flaszka 60 ct.

Eau de Botot LV,ST‘S
oiw bolom cębów.

Cena flaszki 1 zlt.
W o d ę  a n a t e r y n o u t ą

własnego wyrobu. Cena flaszki 40 ct.
Krople przeciw bolom zębów

zepsutyob, najlepsze flasssczka 15 ct. 
Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel

kiego rodzajn wypróbowane 4rod ki spe- 
eyfiozne, krajowe i zagraniczne, jakotcl 
przyrządy ł  przybory chirurgiczne 1 opa
trunkowe.

Zamówienia z prowincji załatwia się 
odwrotną pocztą, 3922 3 —f

N a  G w ia z d k oC
poleca księgarnia

Sęyfartha i Czajkowskiego
w e  Ł  w  o  w  1 e  :

r 'e lm » , Kronika z iycia Adama 
Mickiewicza, potoczna i anegdotycz
na; z dwoma portretami Adama i 
Marylli. Cena zł. 2 , w opr. zł. 2  80.

F i g l e  c i e k a w e  m a ł p y  i 
prrygody pani Dryptalskiej z jej ko- 
teozką i pieskiem z 27 illnatracjami. 
Oprawne. Cena 40 ct.

L a l k a  ,  Podarek młodym pa
nienkom z 8  obrazkami. Oprawne. 
Cena 60 ot.

P a m i ę t n i k  m a m y .  0po 
wiadaui.i aia dzieci, oprawne w p łó 
tno kolorowe zlr. 1.60.

T a t o m i r , Przegląd najnow
szych podróży i odkryć geografioz- 
nyih z 4 rycinami oprawce zl. 1.80. 
Tegoż. Obrazki geograficzne z 28 

illnztracjam . Cena 80 et.
Tegoż. Jan Kochanowski. Opowia

danie z XII. wieku. Z portretem K o
chanowskiego. Cena złr. 1, w opra
wie itr. 1.80.

Z b i ó r  n o w y c h  b a j e k  dla 
dzieci z I2ma obrazkami. Oprawne 
Cena ot. 60. 4244  i — 5
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W a y w a m  p. L e o p o l d a  B lo *  
g e l b a n p t a  nieznanego z ż y iis  
i miejsoa pobytu ('względnie t-gni 
spadkobierców^, aieby sią zgłosi* 

w kanoelarji mojoj w cein odbiorn nale- 
tnej temat od pana Jana i Antoniny Oo 
jawiozyńskioh kwoty 78 złr. 74 ct. t  pro 

W razie ninzgłoszenia się złożoną 
zostanie pomieniona kwota do dopozytu 
sądowego na koszt i niebezpieczeństwo 
p. Biegeihaupta.

D r  G o d e l m l r  M a ł a c h o w s k i ,  
adwokat krajowy, 

we Lwowie, ni. Kofieinszki, 1. 20.
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Z b i ó r

Tymolskiego, Ustjanowicza, Falla, 
Lipińskiego, Eopfa i innych, 
razem zebrana S uzi w ozdobnej o- 
prs-wie tylko za 1 zł. 80 ct. (zamiast 

kupując osobno za cenę 5 z ł. ' 
do nabycia w księgarni

Seyfartha i Czajkowskiego 
we Lwowie.

Poszukuje się  apteki
w mieście po wiato wem do kopienia, a 
oraz uwiadamia się, ie  apteka w małem 
miasteczka jest dc wydzierżawienia. Bliż
szą wiadomość udzieli J. Ormezowski w 
Podkamieniu p. Brody. 4269 1 2

Francuskie

S z n u r ó w k i

99

najlepszego kroju

k i r a s y «
krótkie i długie

p o l e c a
handel płócien i bielizny,

JANA RIEDLA,
L w ó w , p la c  U a r j a c k I ,  1. 6 .

Doniesienie.
Podpisany zawiadamia uniżenie 

Szan. P T . Publiczność, że sprzedaje 
w własnym domu p r z y  u l ic y  
Ż ó łk ie w s k ie j  1. 18 (obok bóż 
nicy) każdego czasu

ni

ŻYWE RYBY
po możliwie tanich cenach. 

Z poważaniem
Menasche Jn e r,

4289 1 -3  handlarz rybami.

S Ł A W N Y  B A L SA M
DB. BICHARDA

prseciw

gośćcow i, reumatyzmowi, 
i cierpieniom pochodnym

(FLASZKA W •«.)
do nabycia w aptec : K ^K R Z Y Z A ^ 
N 0W 8K IE G 0 we L w o w i u ( o b o k  

Brygidek) i J a a r ó g i e w i c z a  w 
Tarnopolu.

50 Operetek
przez Straussa, Suppe, Genez, 

M iUóćkera  i t. p.
w formie potponrri. warjacij, rondo 
itp na fortepian. Między innemi: 
Kanon, Dziewica z Bellerills , Boe- 
cacio, Carmen, Wesoła wojna, Nie
toperz, itp. dalej:

100 t a ń c ó w
przez Jana Straussa, 

na fortepian w łatwem opracowaniu. 
P o w y żaae  50 opere tek

i 100 najpięku. tańców Straussa, 
na fortepian, w pięknych, wielkioh 
wydaniach, dobry druk, elegancki i 

poprawny 8570 1—1 
r a s e m  t y l k o  s a  6  z ł .  

wysyła bsz opłaty cła za pobraniem 
lub nprz. radeiłaniem należyte ści

Hugo Thiemer w Hamburgu.

Magazyn

F. Knauera i Syna
pod „Złotym Lweib“

plac Kapitulny, 
poleca w największym wyborze 

O b r u s  k o lo r o w y  na 6 osób 
wraz z serwetkami, w najnow- I 
szych wzorach, zł 3 i 3.60. 

O b r u sy  k o lo r o w e  po zł.
ł.40 i 1-80.

O b ru s b i a ł y  na e osób i pół 
tuz. serwet zł. 4 i zł. 4.60. 

O b ru s b la t y  od zł. 1.30 i wyżej. |
Serwety białe stoiewe

tuzin po zł. 4  i 6  zł.
SERWETKI małe deserowe
‘Min zł. 1 .20 , 1.60, zł. 2 i wyżej. 
C h u s t k i  n i c i a n e  b l a l e

tuz *, 2.40.
C h u s tk i  i c i a n e  b l a l e

z kolorowym szlakiem, tuz. 
zł. 8 i wyżej.

itp. od 30 ot. oo 5 it.

Zlecenia z prowincji uskute
cznia odwrotna pocztą.
Zą dobroć i trwałość zaręcza się.

Dla porządnych ludzi
kalendarz humorystyczny illustrowany

„jar r  c  mm t ł ‘
na roh 188S,

zawiera 40 przepytz. rysunków [in 4-to] a na ich czele portret Żółkowskiego.
S p i s  r i e c a y :

Pow ieści i  opowiadania. Życio
rys Jana Lama i Łiberata Zajączkow
skiego [z portretami] napisał Jan Lam. 
Z monografii smołowca, Aurelego Ur
bańskiego. Mój pierwszy oałas, Ma- 
ijana Gawslewioza. Pierwszy mój wy
stęp w świecie, Arkadjusza Kleczew- 
skiego.

P o ezje . Modlitwa dziewicy, ou- 
downa now ela, St, Bossowskiego. 
Wielcy, Niemir, rozmowa, Bolesława 
Czerwieńskiego. Trzy miłości Wł. 
Stebelskiego.

U m iejętności praw ne. Bacja, 
P. Kostrzowskiego. W kancelarji, po
wód do obrazy, w sądzie A. Mn- 
charskiego, Usprawiedliwienie S - Ma 
charskiego. Komornik powiernikiem 
oylfa.

Gospodarstwo dom owe Kwe- 
stja małżeńska, szkic z życia, W. 
Szymanowskiego Pociecha papy, A 
Macharskiego. Ze sceny życia, W. 
Stebelskiego. Uszczęśliwiony papa, 
F. Kostrzewskiego.

P rn em y ał 1 handel. Na rogu, 
“ odny artykuł A. Macharskiego. W 
sklepie S. Macharskiego

Geografia.
skiei

Lekcja geografii, A. 
Objaśnienie, F. Ko-Muohars kiego, 

strzewskiego.
H is to r j a  n a tu ra ln a . Mój pies. 

Adma.
M edycyna. Odwiedziny pazyja- 

ciela w chorobie, A. Głębockiego.
F i syka. Było wiele jest tak mało. 

Z traktatu o pocałunkach, St. Bos
so w skiego.

P ed ag o g ik a . Profesor z miłości, 
Bossowskiego. W szkole, pochwały 
8 . Macharskiego.

L ingw istyka. Słownik najpo
trzebniejszych wyrazów. Papla Znnis, 
F. Koetrzewikbgo. Objaśnienie S. Ma
charskiego. Odpowiedź, W. Szyma 
nowakiego.

T e a tr .  U dyrektora teatra na 
prowincji, sa kulisami, przed maska
radą. S. Muoharskiego.

Mody. Mednej pannie, Bossow- 
skiego. Mody, S. Macharskiego. Mo
dy, W. Szymanowskiego.

Sztuki p iękne. Bysunki na każ
dej prawie Stronie.

To wszystko n.b. ty li  d la  po
rząd n y ch  ludzi" s a  80  et. do nabycia 

L w o w i e 1’,

W

•N

N O W O  U R Z Ą D Z O N Y
i  z dniem 27. z. m. OTWORZONY

HANDEL TOWARÓW KORZENNYCH
pod firmą

I I .  m r h a H h
we L w o w i e  przy ulicy Żółkiewskiej 1. 55.

naprzeciw klasztoru 0 0 . Bazylianów przed rampą kolejową,
poleca szanownej FT. Publiczności na ŚW IJSTA swój ob
ficie zaopat zony MAGAZYN w doborowe gatunki k a w y ,  
c u k r u  leipnickiego, h e r b a ty  od znanej firmy handlowej 
O. T r a n ,  c z e k o l a d y  z różnych fabryk iw  ogóle wszel
kich i inyoh artykułów wchodzących w zakres handlu korzen- 
nego, po nader p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h !

Licząc na łaskawe poparcie i względy a szanownej PT. 
Publiczności, na które zasłużyć sobie będzie mojem najusil
niejsze a staraniem, w tej nadziei polecam moje usługi, kre
śląc się z głębokiem uszanowaniem

W . M ic h a l ik .
4263 1 - 4

Praktyczne podarunki
na Gwiazdkę, poleca

■  i  gotowej b l i n

J a n a  R l e d l a  w e  L w o w i e
Cenniki szczegółowe posyła na żądanie.

V Ł R i l M E  BENEDIGTINE
PRAWDZIWY LIKIER HENE&lCflNE 

OPACTWA PECAMP ws FRANCJI s
wytwornego am aku, wzmacniający, pomagający trawie

niu-i obudzsjąoy a p e ty t lOIfi 20- 24
JED EN  a NAJLEPSZYCH LIKIERÓW

Wymagań aby etykieta kwadrato
wa znajdowała się na spod wio butelki z

głói
likier Benedictine 
ovób domów, ktńrt*

wad nio

Agencja 
„Prawdziwy

w  A d m i n i s t r a c j i  , , G a z e t y  N a r o d o w e j  w e
i we wisystkich księgarniach.

B A  Plenarne-ator;<wie „Gazety Naród wej" mogą razem z prenume
ratą nadefłać 85 ct., a otrzymają „franco* kalendarz „Muchy*.

UWAGA Porządni iHdzie zechcą się wykazać dokumentami w formie ośmiu 
srebrnych szólek. Bez tego dokumentn kalendarza nikt nie dostanie.

| YŹHUAHLE JOUKUR BŚNŚDICTINE
f c ceeUc en Knnęe e t  A U lranger.

wtamnoręcznym pódfcuem głównie dyry-

” Skład główny w Feeam p we Fri 
;łówna w P « 7 »n Bonievard Usmnimm 71

się w składach" laatępują 
' zobowlążańfi', " ż e  zoc 

będą fałszerstw i naśladownictw 
wypornego prawdziwego li kiera Ben.;- 
aectins.* Dortnó można we LW OW IE! 
* handin win F. W. .K rólikow ski^ ■ 
N. Brandier, Hetmańska 10. |

Dystylarnia opactwa v  Fóoamp we 
Francji wyrabia takźef-  |

ALKOHOL MIĘTOWY I PŁYN Z ROŚLINY MIODOWNIKIEM ZWANEJ 
(Mćlisse dea BónódictiWO wytwory bygieniozne, wyborne na ehshe żołądki i 
wyższe od wszelkich napojów tego rodzajn, dotąd wyrabianych, i zalecane przez 

lekazy francuskich i innych, 
zinajdują się we Lwowie w aptekach pp. P- Mikolasobs, Krzyżanowski' 

go, Nahlika ; w Czerniowcach a p. Gojiohowskiego.
i ,  m  --------------

Harlanderska przędza
do robót pończochowych i nici na szpulkach.

Na wiedeńskiej i paryskiej 
wystawie odznaczone Maj w y  i -  
g ie m l n a g r o d a m i .

Powszechnie ulubione z po
wodu swej wybornej jakości, do 
nabycia we wszystkich handlach 

Znak fabryczny dla hartow nych i detailicznych austr. Znak fabryczny dla 
węgierskiej monarchii. 3178 1—? nici 0f!WkowJ thprzędzy pończoch.

•ssasa&siesłss*

aajo 0 S T

80»e 0n\ Ui6 *«•- »°eet‘
n/e D'°

POI.'.

C/i7  We T ti

’ hb kole
4.

rpoiSoZattt ga
°*czToie.

L a l k i !  L a l k i !  L a l k i !
n a  G w i a z d k ę !

P i e r w s z a  F a b r y k a  L a l e k  z poręczeniem trwałości lalek, premiowana na
wystawach obesłanych.

Lalka 46 ctm. wyśmienita z włosami . . . .  złr. —.60, —.90, 1 .z
Te same do n ie s tła c z e n ia ..................................................................   —.8 6 , 1.10, 1.50

„ „ u b r e n e ................................................  1.2 0 , 1 .60 , 1.80
„ w kostiumie damy salonowej . . . .  „ 2.60, 8 .—

Pitkne francuskie lalki modelowe złr. 1.10, 1.60. 1.90, 2.60 do 10 zł.
„ prawd z. francuskie Be-Be ruchliwe z głową biszk. złr. 8 , 4, 6 , 6 do 16. 

Jskoteż setki innych gatunków lalek, z ruchom, oczyma, wołające: papa, mama it.d  
Najlepszą zabawką dla dziewcząt jest przezumnie wprowadzone „naozy iie 

zdrowia" z cynko, karton po ot. 80, 65, 76, 95 i złr. 1.50. Dalej wózki dla lalek, 
konie wahadłowe (w każdej wielkości), lady knpieokie, kuchnie, koleje, sikawki i *.d, 
Wysyłka za pobraniem. Największy wybór dekoracyj na drzewko i liehtarzjkó <t.

A .  K  L  K  I  N ,  8779 6  10 
t y l k o  T H , M a r i a h i l f e r s t r a s s e  1 1 6 , w e  W i e d n i u .

x x »:300k x x x  x x x x j o c x x x x x x x  ̂

1 0 0 0  B o m b o n i e r e k !
d o  u b r a n i a

B o ż e g o  d r z e w k a
liohtsrzykł brylantowane, świeczki złote, nioi, kolki, ssklanne aniołki, 

gwiazdy, sto sztuk, od 2  ot. do 25 ot.
X  Sortymentu na dratewko od z łr 2 do 5 .

poleca

M s g a z j D  H e n r y k a  M u l l e r a
u l i c a  H a l i c k a ,  L 6 .

4268 Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiam odwrotną pocztą. 1—3

Co Jaś dostanie na Gwiazdkę? książkę
z obrazkami. Jest to bez wątpienia ładny podarek, leoz Jaś ma 
inż kilka takich książek i wiele innyoh zabawek. Lepiej wiee 
będzie dać mn coś nowego, nsprz. wyrabianą w fabryce F .  
A d . R i c h t e r a  1 S p i .  w  W i e d n i a  patentowaną „Skrayn- 
kę budowla ą “  z prawdziwemi kamieniami w trzech kolorach, 
w której znajdnje się zarazem i książeczka z kolorowsnemi 
obrazkami przedstawiającemi domy, pałaoe, zamki, wieże, ko- 
śoioły i t. które Jaś z tych kamyków sam zaraz bndowań 
może. Jest to więo właściwie podwójna zabawka, która się J a 
siowi z pewnością bardzo spodoba 1 

Oprócz tego ma skrzynka budowlana także znaczenie pedagogiczne, zmu
sza bowiem młodzież do myślenia i zastanawiania się i rozwija w ten sposób jej 
umysł, włazy przeto równocześnie dwom oelom, rozrywoe i pożytkowi.

N ab\ć można i t. d. jak wyżej. 4274 1—4

N o w o  o t w o r z o n y  m a g a z y n

Wandy Krokowskiej,
przedtem

T  i  K r o k o w s k i ,
p l a c  M a i j ą e k i ,  l i c z b a  8 ,

poleca:
P ł ó t n a  rumburgskie na koszule i kalesony, 
P ł ó t n a  ’/« */« ‘ 10/« na prześcieradła, 
S t o ł o w a  b i e l i z n ę  na 6 , 12 i 18 osób,
B ę c z n  h i  nioiaue na tuziny i łokcie, 
S z l r t t n g l  ns bieliznę od ct. 16 do 32 łokieć.

Założone 1847, — we Wiedniu i  Budapeszcie od r. 1861.

J a n a  Hoffa piwo zd ro w ia  z eks
t r a k tu  słodow ego. 

Flaszka 6 *> ot

J a n a  Hoffa skoncentrow any eks
t r a k t  słodow y — Fiaszks zł. 1.12, 
_________ muL-jaza ct. 70.

Znakomitości medyczne we W iedniu: profesor dr. Bamberger, Schrót- 
ter, Schoitzler, Bokitansky, Bosch, F inger i  w. i., w Berlinie pp. profe
sorowie dr. Frerichs, Langenbeck,  Oskar IAebreich, i w. *. ordynują ta 

kowe w wielu wypadkach chorobowych z najlepszym skutkiem.

Ja n a  Hoffa p iersiow e cuk ierk i 
słodowo po 6 o, 30, 18 i 10  ot. tyl- 
ko prawdziwe w nie bies. torebkach.

J a n a  H offa ałodow a czekolada 
zd ro w ia  pół kilo I. zł. 2 4 0 , II. zł.
1 60, ćwierć kl. I. zŁ 1 30, II . ct. 90.

z kilkoletniego cierpienia nerwowego, osłabienia i osła- 

bionego trawienia.

H o  p>aiiu J a n a  H o t t a
wynalazcy i fabrykanta preparatów słodowych, c. k. dostawcy 

nadwprnego wielu udzielnych książąt w Europie i t. d. 
w e  W i e d n i a ,  f i t a d t ,  G r a b e n ,  B s & n n e r s t r a a s e ,  n r .  8 .

F ro k n le iK n , 6. w rz e śn ia  1881.
W . P. U w a ia a  aa  » U y  w i j  6 b o w ifse k  d la  p o iy tk *  innych  cU rpi^cyeh, uprą- 

•&ać parna o pub liczne  podan ie  re z u lta tó w  lee tn ieay ch .
B fd fe  w  s ta t e k  k ilk o le tu iag e  o le rp leu is  n e rw o w efo  n sder e e tm b lo a r-, n ly w ite m  

p rsee  3 m iesiące Jan a  Heffa p i  we sdrow ia  s e k s tra k tu  s io d o w ejo  1 eeekotadę stodew p 
i  ceuję Si f  od te ( a  e ea sa  ta k  d s lee e  w sm eeniony , ł e  ta k  ra e k  e ie lesny  ja k o te i  a » y s łe -  
w e eajęe le , k tó re  p ra e d te a  w y a a g a ły  w ielk iego  n a tę aen ia , in a e sn ie  m i u lły ty . B eote- 
Z Ó ln ie  s a a w a ta n  n ad er kors.ye tae  oddzia ływ an ie  n a  czynności tra w ie n ia , k tó re  e lf  
znacznie p o p raw iły  i  cza ję  a l f  b y ł obow iązany  w y ra z ie  fa b ry k a a te w i ty e k  p rep a ra tó w  
p. destiawey n a d w o tn .n a  Jan o w i HożF podzięk  zsp.

F ro k n le iten  w  W . 'S ty rji  6. w rzeó n n ia  1881. z  p ow ałan iew
Z . K f t * e l e  r ,  doktorand p raw .

W ise lt W n iis z o j S ty rji 7, lip ea  1878.
W , P. Paóeklft J a n a  Hoffa p rep a ra ty  z łedow e w aja debry  z k a tek , a p ra iz aw  z a 

to ń  (zam ów ien ie) Z p jw zźzn lem  Jó ze f te w in s k y ,  e . k . poeztm istrz.

U r z ę d o w e  s p r a w s t d a n l e  l e t z n i c z e .
Po dziezi^eio tygedn low em  ożycia  J a n a  Heffa słodow ej cieko lady  zdrow ia a  ko 

b ie ty  k e rn lp e e j  i z łabow ite j e k aza ła  « i( debroezynna skntecznoóó tc*o  w ybornego 
óredka le ezn lezo -p o ły w n eg e  t a k  d la n lo j, ja k o te i  d la niem ow lęeln .

(80 D r. J .  G. G e ttsck a ll w  S t. G alion ,

L w ó w : Z.
S k ł a d y  w 

B acier, J. Beizer,
G a l i c j i .
Piotr Mikolascb, H. Blumonftld

aptek., Karol B ałłaban; dalej: K. Krz yianowski, J  Piepes, A. Kochanow
ski a p t .; Ą. Klimowicz B ia ła :  E . K eter. A. Blumeutbal apt. Bochnia J. 
Michnik. Borszcaów M. Niemozewski sp t. Brody  wszystkie apteki. B r  mc 
tany 3. Durst apt. Buczacz Kerzel e t  Jeżewski. Oeortków L Noss apt. 
DoUna Trsunfelder apt. Drohobycz J .  Aiohmilller, apt. Gorlice 8. Biru, 
Gródek A. >ippus Grzymałów  Józ. GoJdberg. Husiatyn  C. Piekardki apt. 
Jarosław J .  Bnorj, A. W młocki apt. 8 . ElleubCrg, Jasło: K. Wiśnie wski, 
Jan Janrga, K roki*  J. Trauozyński, "W. Bedyk apt Kołomyja: Jan Sido- 
rowicz, A. Stenzl apt Bossów  8 t. Bursa apt. Krystynopol F. O.mezowski 
apt. MonoMerzyska L. Żarski apt. Nowy JSącs W. Filipek, Jakubowski apt. 
F. Groesb»rd. Podgórze J . Skakslski apt. Podhajce Karzykiewioz apt. Pod- 
wołaczyska G Morawetz. Przemyśl M. Kra g, J  Moazewaki, L. Naolik apt. 
Bzezzów Karpiński a p t , Schaitter et Cop., E. G. Neugebauer, 8 . Bluiu‘ n- 
berg. Sambor J  Alektie v.cz, K. Maresch ałot., Sanok J. Bynczarski, Sokal 
3. Wysooznński apt. Stanisławów 3. Maotira , A. Amirowicz apt., Tarnopol 
3. Jsmrógiewicz, »pt., O. Kabane apt. Tarnów  W. Miildner e t Go., Zale
szczyki St. Szymonowicz a.pt. Złoczów Józ. Cłold. — Czerniowec Leon Beł- 
t owicz spadk, Z. Goiichov'aki, Knyżasowski apt., Ign Sehnircb, A. Baye^, 
Jasło T. W. Braglewicz, j tkoteż we wszystki iob znaczniejszych aptekach 
w kraju.

60 W ysokich odszcitegółn ień .

SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA ! 
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

Białe i piękne ręce!!!
Najbardziej czerwone i opierzcbuięte ręce wybiela i wydelikatnia po 
kilkarazowym natarciu

K B S M S M  R O Ś L I N N Y M
słoik 80 ct.

G1RYS1E T O A L E T O W Y  do mycia rąk
dla wyd liketmeuia zgrabiałego naakurka. Pudełao 25 ot.

P R O S Z E K  DO CZYSZCZENIA PAZNOGCI
dla nadania paznogciom białości, różowego odcienia i pięknego 

połysku. — Pndełko 26 centów.

S io d e łk a  d o  p o l i r o w a n i a  p a i n o g d  1 zł. 25 ct.

SZCZOTKI, PILNICZKI, KOSTKI
do ezyszojenia i formowania paznogoi od 40 ct. do 3 złr.

J a n  I h n a t o w i c z ,
we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3., 

ulica H a l i c k a  róg W a ł o w e j ,  Hotel E u r o p e j s k i  i 
Filia w KRAKOWIE Sukiennice Nr. 20.

r
dS

• a g

2 -“
■n !

N a j l e p s z y  A ro d w lt  przociw wszelkim n u d n o ś c i o m ,  
D o iO w  ż - łą d f f a ,  rozwodnianiu, b o l a  zyhów icd. 

W y b o r n y  <6 r  o d e k  4  k  o  w  y .
;Kojący kurcze ----- —

J a k o  t y n k t o r a  n a  z ę b y  i  w o d a  d o  u s t .
Jo ko- śród k lo^ietow; f. 8747 1 i5

J a k o  n a p ó j  o r i e ń w  t a j ą c y .
CENA FLASZKI 50 o t. N ad ę ły  w y r i in le  ; H enats im  M entkin  i de
k ładn ie  n w i ia ś  na to , łe  Jutsda f la n tk a  e p » |  r u n i  j  o a t  n a n f  

■ i t r  k a  o c h r o P n j t .
Główny skład dla A u str  o - Węgier we Wl e dnia w apt. nzum 
heli. Leopold", Stad t, Keke der Spicge 1- a  Flankengasse.

On nabyola  we. juWOWlE w  ap t. p. Z j  gm . Ruekerm.

Doniesienie dla gospodyń!
Uzan- y za n a j l e p s z y  K.BOCHIM L A ryżowy jost ten, który 

wyrabia f l u m u k a  p i e r w s z a  w ę g . f » b l - y k a  ł u s z c z e n i a  ry A u  
i  k r o c h m a l ą  r y j o w e g o .

Znak.

Przydaje sią do p r a s o w a n i a  b i e l i z n y  tudsież 
e h a r s k i c h  i do k a o i e l i .

do celów k u- 
4144 1 - 8
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:
i

Przez wijs. rząd Jego Mości

k r ó ia  % 4 Sb* S z w e c f i  i
uprzywilejowany dr. FI. Lengiela S

B a l s a m  b r z o a o w y  j
Już iam nok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżel jjf

t t \ y \  Mę pień zawierd, znany jest ; i  najdawniejszej pamięć ^
’ako wyborny środek piąkiośct; yeżeli się ais len sok ^

■* przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze chemi- S
cznej na balsam, wtedy nabiera on istotnie eudownej skt:- 
tecznoścl. Jeżeli się tym balr.ame.Ti posmaruje wieozór ffo
twarz lub inne .. lejica skóry, w t o i j  z a ra z  UM tępucgc .
duła w y śs ie la ją  #ię Mało f tu k l  s«« skóry, k tó ra  pe- u
tom *ta«», sio j.«jouiąeo Vuała i dellK»>t*ą ^

Balsam teu wygładza powstałe na twardy zmarszczki #  
i blizny ospowati i nadaje jej koloru młodocianego j skó- W 

rze nadaje bieli, delikatności i wieżości, uouwa w najkrótszym ozaoie piegi, ^  
|  oatudy znamiona przyródzone, — i — -*- —  , i n „ .  - f - w , .  *
w atnści askórtie cena stągwi w

w apt. pod „Srebrnym Orłem* Z y g m  
w Cseruiowcaoh u J. Goliehowskiego apt-

czerwoność nosa, prywacryk i inne nieczy
stości' askórue cena stągwi wraz z przepisem uńycia zł. 50 ot.

Do nabyoia we L w o w i e  t 
B n c k e r a  przy ul. Kraków kie j; w Czcrniowcaon u o. w oltcbowsB^o, apt

* " Ś19ł l"” f O
?  pod „Opatranóioią*. — * * •

Wydawcy I właściciele j! Dobrzański i i  Groman. Naczelny i odpowiedzialny r e d a k ^ r  Ja j i Dobrzański. Z d iu k am i . Gazety Narodowej*.


